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K A R P A C K A  B R Y G A D A  

Szale przeznaczeń drugiej wojny światowej znajdowały się w 
Afryce, na olbrzymich pustyniach północnego brzegu afrykańskiego · 
kontynentu. Ważyły się o11e z górą dwa lata, wskazując jak gigan­
tyczny siłomierz przypływy i odpływy szans stron walczących, aż 
do bitwy pod El Alamein, która stała się przełomem w wojn:e, 
pogromem ekspedycyJnej armii niemieckiej a l ikwidacją włoskiej. 
Komentator radia brytyjskiego, mjr. Lewis Hastings, przypisuje 
Winstonowi Churchillowi i Janowi Smutsowi ideę i świadomość, 
że "kluczową pozycją w wojnie jest Afryka, lub też, mówiąc 
ściślej, Że Egipt jest osią stral'egii alianckiej" ( Przemówienie ra­
diowe w dniu z o. V. I 94 3). Losy zrządziiy szczęśliwie, Że w ogro­
mnych tych zapasach narodów nie brakło przedstawicieli oręża 
polskiego Stawką wojny w Afryce było panowanie nad światem, 
a więc i istnienie Polski, udział zatem Polaków w bojach na Za­
chodniej Pustyni był dalszym ciągiem wojny, zaczętej dnia I wrze­
śnia 1 939. Brygadzie Karpackiej przypadł historyczny honor re­
prezentowania Polski w kampa,niach afrykańskich jako jedynej 
walczącej na lądzie jednostce polskiej - po upadku Norwegii i 
Francji a przed inwazją na Włochy. Tak więc udz:ał Brygady 
Karpackiej w bojach afrykańskich miał doniosłe znaczenie z punk­
tów widzenia ogólnoświatowego i polskiego. 

BRYGA DA OCZYMA OBCYCH 

Rozkaz Naczelnego Wodza, gen. Wł. Sikorskiego, do całości 
Polskich Sił Zbroj,nych z dnia 9.XI. 1 94 I głosi: "Na Tobruk 
zwrócone są oczy walczącej demokracji. Zdobył on sobie sławę 
niepoślednią. Jestem więc dumny, że biją si� tam od szeregu ty-
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godni i żoln:erze polscy. Ze na murach tej niezdobytej twierdzy 
jest również zatknięty sztandar suwerennej Rzplirej. Zrządzeniem 
Opatrzności bronicie razem z waszymi dzielnymi kolegami bry­
tyjskimi jednego z najważ•n iejs?ych węzłów imperium . . .  ". Wojsko­
wa i polityczna publ icystyka brytyjska zgadza się z oceną szefa 
>ztabu brytyjskich wojsk imperialnych. gen. John Dilla, że .. To­
bruk był barykadą Egiptu" i że .. ocalił Egipt i Suez". Min. Bevm 
nazwał Tobruk - . ,brytyjskim Stalingradem''. Głośny publicysta 
angirlski Strategicus nazwał Tobruk , . językiem spustowym kam­
panii afrvkańskich" (, . The war moves East''), stwierdzając w innej 
książce i .. From Tobruk te Smołensk"), że imię Tobruku stało 
się metaforą i synonimem w języku wojskowym jako pojęcie 
obrony izolowanego przyczólk.1 nad morzem. . .Historia pustyni 
w lecie r 94 r jest historią Tobruku" - pisze w doskonalej ksiązce 
, . Tbree against R'bmmel" Alexander Cl ifford - "miasta więcej 
bombardowanego, n ż jakiekolwiek inne miejsce na świecie'' , 
.. wiel k'ego dckumentu łudzkej biston i''. Jako jedną z przyczyn 
odwrotu Rommla w drugiej kampanii l ibijskiej uznaje Clifforcl 
"nieugi�ty opór garnizonu Tobruku" , cios zaś decydujący w dru­
giej ofensvwie widzi w . . wielkim ataku" pod Gazalą, w którym 
czołow-1 i główną rolę odegrała Brygada Karpacka. Wojnę w Afryc.: 
wspomn;any pisarz syntetyzuje jako postęp geometryczny : .. Nawet 
w czasie walki 8 Armia przetrawiała dośw:adczenia, wyciągała 
wn ioski. uczy!a się. Bir Hacheim. Gazal.1, Tobruk - wszystkie 
te stare nazwy, które się wydają tak odległe, przestarzałe i ·nie­
potrzebne d z' ś - zostały zużytkowane. Zy ją one jak ciało zabi­
tego zwierzęcia w organizmie stworzenia. które je pożarło. Wszy­
stkie bl�dy dowództw i broni. całkowite zużycie ludzi i maszyn. 
krew i heroizm i wvsiłek zostały podsumowane w ostatecznym 
rezultacie I ta suma całości to nie analityczne szczegóły, lecz istnie­
jąca synteza, rzecz, armia - Osma Armia w jej obemym stani�. 
Produktem tych wszystkich walk jest arm ia, która może wygrac 
ostatnią kampan:ę . . .  ". Tak s;ę też stało. Nie dziwne więc, że w 
dniu rozwiązania 8 Armii po zwycięstwie w Europie, jej ostatni 
dowódca gen. Me. Creery. wspominał w depeszy do dowódcy 2. 

Korpusu gen. Andersa , .z wdzięcznością i podziwem wkład 2. Pol­
�kiego Korpusu w zwycięstwa 8 Armii w kampa·niacb pólnocno­
afrykańskiej i włoskiej" . Jeżeli dziś świat wdzięczny jest polskim 
siłom zbrojnym. jednym z powodów wdzięczności są czyny Bry� 
gady Karpackiej. Churchill, mówiąc w Izbie Gm :n o nieobecnoset 
Polaków w paradzie zwycięstwa, stwierdził: . .  Tego dnia będziemy 



o nich myśleć i n igdy nie zapomnimy ich dzielności i o ich sztuce 
wojennej, związanej z własną naszą chwałą" pod Tobrukiem 
Cassinem, Arnheim. 

Pomijając masę koniunkturalnych wzmianek, opisów, repor­
taży, pochwał i zachwytów prasy i pisarzy obcych i n ie mając do­
stępu do archiwum brytyjskiego sztabu na Sr. Wschodzie, gdzie 
materiały, tyczące s ię działań Brygady Karpackiej w L ibii są bardzo 
obfite, warto przecież wypisać choć parę notatek z sądów obcych 
o Brygadzie. Najwymowniejszym świadectwem uznania dla Bry­
gady Karpackiej jest pismo dowódcy 8 Armii, gen.! Ritchie, do 
g0n. Kopańskiego, w dniu wyjścia Brygady z grupy 8 Armii : 
. ,Z wielką przykrością dowiaduję się, że wspaniała Brygada, którą 
Pan dowodzi, opuszcza grupę przeze mnie dowodzoną. Moje uczu­
cie przykrości z tego powodu podz.ielane jest przez wszystkich z 
8 Armii, gdzie oddziały polskie mają tylu przyjaciół i podziw 
wszystkich. 

Wasza n ieustraszona, umiejętna i energiczna praca. wykonywana 
przy utrzymywaniu obwodu pozycji obronnych Tobruk, była 
niezmiernej wartości, zarówno podczas oblężenia, jak i w bitwie 
o Belhammed, która potem nastąpiła. 

Pod Gazalą znowu w zadaniu, które zostało wam przydzie­
lone, uzyskaliście powodzenie przez zastosowanie połączenia n ie­
ustając<>go nacisku na n ieprzy jacie la i niezłomnej woli pobicia go 
w tym spotkaniu. Od t-ego czasu wykazaliście tę samą dokładność 
i zawodowe doświadcze1nie we wszystkich swych poczynaniach. 

Proszę wojskom, podlegającym Panu, przekazać moje najgo­
rętsze podziękowanie za wszystko, czego dokonali i proszę je 
zapewnić, że gdziekolwiek zaprowadzą nas losy wojny, najlepsze 
życzenia i poważanie moje oraz 8 Armii - będzie zawsze z nimi. 

A oto słowa dowódcy twierdzy Tobruk, australijskiego ge­
nerała Morshead: "Będąc już na wyjezdnym z Tobruku, jeszcze 
raz żegnam g�n. Kopańskiego, wszystkich oficerów i żołnierzy 
SBSK. Prago<( rÓWlnocześnie wyrazić i podkreślić moje najwyższe 
uznanie dla bojowego ducha i żołnierskiej postawy Brygady . . .  
Wiem, że  każdy żołnierz Australijskiej Dywizji dołącza się do me­
go saluru dla polskich towarzyszy broni. Wspomnienia o was bę­
dziemy przechowywać w najdroższej pamięci ... ". Premier Unii  
Poludniowo - Afrykańskiej gen. Jan C. Smuts wypowiedział w 
czasie uroczystości w Pretorii zdanie, że trudno by życzyć żołnie­
rzom południowo - afrykańskim bardziej walecznych towarzyszy 
broni, niż Polacy. 
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W książkach autorów brytyjskich o walkach w Afryce spotyka 
się często wzmianki o Brygadzie. niekiedy bardzo entuzjastyczne, 
choć n iepozbawione spojrzenia IJ1ieco egzotycznego na Polaków. 
Głównym motywem tej egzotyki jest w oczach Brytyjczyków nie­
pohamowana nienawiść i szukanie odwetu na N:emcach przez Po­
laków przy równoczesnej rzekomej obojętności wobec Włochów. 
Nienawiść do Niemców opisywana jest zazwyczaj z przesadą. 
Wspomniany A. Clifford w książce .. Three against Romeł'' wiel­
ką wagę przywiązuje do wszystkich akcji polskich. drobiazgowo 
opisując bitwę pod Gazalą i wiążąc z przybyciem Polaków do 
Tobruku .. ożywione tempo walki". Tempo natarcia pod Gazalą 
pasjonuje też innego autora, Alana Moorehead ( . . African trilogy") 
który pisze o Polakach : "Szli do bitwy. jakby byl i korsarzami 
na pokładzie piętnastowiecznego galionu". Australijski korespon­
dent Chester Wiłmot w książce "Tobruk I 94 1 .  Capture - Siege 
- Relief." jest zdania, że Brygada Karpacka możność walki w 
Tobruku .. wyzyskała w całej peł•ni", a Alaric Jacob ( . .  Travel­
l er' s war") stwierdza: . .  Pamiętając, jak długo Polacy pomagali w 
utrzymaniu fortu tobruckiego, trzeba przyznać. że dokonal i wspa­
niałego dzieła, przeobrażając się z wojsk fortecznych w zmotory­
zowaną piechotę i do tego w pierwszorzędne oddziały szturmowe". 

Brytyjczycy, zwykli uważać Brygadę Karpacką z czasów libij­
skich za część składową późniejszego 2 Korpusu i mówiąc o 
2 Korpusie często wspominają rolę Brygady Karpackiej w Afryce. 

POI . SKA DUMA Z BRYGADY 

Skoro tak gorąco oceniają wkład Brygady Karpackiej do walk 
w Afryce obcy, nie dziw wie lkiej z n ich dumie Polaków. Gen. 
Sikorski pisał do gen. Kopańskiego, że "bitwa pod Gazalą będzte 
uważana za część polskiej historii wojennej". Gen Anders pisał w 
lutym I 942  do dowódcy SBSK : "Jesteśmy dumni z karty pełnej 
pochwał dla dziejów bojowych Brygady Karpackiej. Zyczymy jej 
dalszych sukcesów w walce z odwiecznym wrogiem. Najgłębszym 
pragnieniem naszym jest złączenie się z wami we wspólnym po­
chodzie ao Polski". Gen. Duch, dowódca Dywizji Karpack:ej, w 
rozkazie z dnia Jo.lll. I 946 mówi: .. Na tle dramatycznej sytuacJi 
al iantów, a w szczególności naszego Narodu, w roku 1 9 40 i I 94 1 
walki .  Sam. Brygady Strz. Karpackich w Tobruku i pod Gazalą. 
a przedtem jeszcze 1 Dywizji Greonadierów i 2 Dyw. Strzelców 
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we Francji i Sam. Brygady Podhalańskiej na skałach norweskich 
- to jaśniejące meteory w naszej n iezłomnej walce po tragicznym. 
lecz pełnym chwały I 9 3 9 roku". 

Dowódca powstania w Warszawie, gen.  Antoni Chruściel 
( ,.Monter"), przyznaje : , .Prasa tajna informowała o wspaniałych 
wyczynach naszego Lotnictwa, Marynarki Wojennej i Brygady 
gen. Kopańskiego - Kraj był dumny z tych części naszych Sił 
Zbrojnych" (do roku 1 94 3) (Artykuł "Konspiracja i powstanie" 
w , .Polsce Walcząc�j" 1 3 .X. 1 9 4 5 ). Czyny Brygady Karpackiej 
Z'nalazły wyraz w rosnącej stale l i teraturze wojskowej, history­
czno-politycznej i beletrystycznej. Uczestnicy walk Brygady napi­
sali szereg pięknych dzieł l i terackich prozą, poeci karpaccy tworzą 
osobną grupę, a walki Brygady odbiły się głębokim echem w poezji 
wszynkich polskich poetów. a także w l iteraturze, pieśni  i mu­
zyce Kraju. 

CHARA.KTER I KLIMAT DUCHOWY 

Zanim przejdziemy do zarysu dziejów Brygady Karpackiej, do­
brze będzie spróbować naszkicować jej ogólny charakter i k l imat 
duchowy. wiele późniejszych wydarzeń wyjaśniający. Walka o 
wolność pociąga Polaków zawsze i wszędzie. Gdziekolwiek na  
świecie t l i  się żagiew wojny, mogącej doprowadzić nas ku  wyzwo­
leniu, choćby to były najegzotyczniejsze lądy i armie, Polacy dążą 
ku nim byle tylko dostać oręż do ręki. Dz:eje Brygady Karpackiej 
są kontynuacją wiekowej wędrówki żołnierzy przez kraje Srod­
kowego Wschodu ku Polsce, a w pobudkach tej wędrówki oprócz 
motywów wojskowych i polityczllych wielką rolę odgrywały hi­
storia i l iteratura. W publicystyce Karpatczyków już od samych 
początków istnienia Brygady pojawiają się reminiscencje history­
czne. Już w jednodniówce .na I 5 s ierpnia 1 940 ukazuje się artykuł 
.. Twarzą w twarz z historią", a potem z łamów czasopism Bry­
gady nie schodzą takie zagadnienia, jak .. Aktualność Sułkowskie­
go i Dembińskiego" , , .Pożegnanie z Emirem" ( Adolf Bocheński), 
.. Jesteśmy tu po raz trzeci'' (dr. Jan Madey), "Legendzie karpa­
ckiej wspomnienie o Józefie Sułkowskim" (płk. Henryk l'iątkow­
ski). Czołowym głosicielem i teoretykiem wojskowego historyzmu 
w Brygadzie Karpackiej staje się Adolf �ocheński. Po raz trzect 
istotnie żoł•nierz polski w dziejach zaczynał swój marsz do ojczyz­
ny. ze Wschodu: gen. Józef Zajączek bronił częścią sił polskich 
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Aleksandrii  w r. 1 8o 1 przed Anglikami. w roku 1 8  3 3  sztab pol­
ski z gen.  Henrykiem Dembińskim usiłował organizować armię 
Mohameda Alego, króla Egiptu. by móc bić Rosjan. 

Atmosfera historyczna wabiła ku Brygadzie Karpackiej przed� 
wszystkim młodzież i inteligentów. Wielki ich odsetek (około 2 5  
proc. żołnierzy z e  stwierdzonym c�mzusem) nadał jednostce charak­
ter i kształtował jej ducha. Od razu trzeba bowiem powiedzieć, że 
zgodnie z tradycją wojska polskiego, Brygada Karpacka stała się 
nie tylko jednostką wojskową, ale pełnym społeczt:ństwem naro·­
dowym. Zycie duchowe, różne przejawy życia kulturalnego i spo­
łecznego w ogóle, kwitły na równi ze służbą ściśle wojskową. Zy!. 
cie to miało wpływ poważny na  charakter ogólny Brygady. Nie­
zależmie bowiem od prądu nowych czasów, w których struktura 
armii przekształciła się ogrom nie, ewolucja duchowa wojska pol� 
skiego szła swoimi drogami. Po raz pierwszy w dziejach armii 
polskiej zwyciężyła koncepcja pełnej motoryzacji, rozbudowy za­
opatrzenia i transportu i co może najważniejsze możl iwie wysokie'� 
go komfortu życia żołnierskiego. Nacisk położony został na war­
tości psychiczne. podczas gdy w alory fizyczne ( wojsko było ochot­
n icze), a nawet wyszkoleniowe zeszły ·na plan dalszy. Stosunek do 
d yscypliny stał się takim. jak go dziś widzimy w armii, to jest 
opartym w pierwszym rzędzie na szacunku i posłuchu wewnę­
trznym. wreszcie wysoki odsetek inteligentów na szczeblu szerl'­
gowych spowodował głębsze zżycie i braterstwo szer;�gowych z 
korpusem oficerskim. Zeby użyć patetycznego porównania Brygada 
Karpacka była więcej zakonem rycerskim, niż regularnym woj­
skiem. Nie od razu zresztą Kraków zbudowano. 

DROGI KU BRY GADZIE 

Historia Brygady Karpackiej nie zaczyna się od daty jej zało­
żenia. Była ona tą szczęśliwą formacją. która po indywidualnym 
przejściu granicy polskiej przez żołnierzy różnych jednostek i po­
przez obozy intemowanych w krajach neutralnych, zorganizowala 
się w �iedem miesięcy po upadku Polski i jako jedyna walcząca 
lądowa jednostka polska przetrwała wojnę, rozrastając się w dy· 
wizję i stojąc po dziś dzień w gotowości bojowej, a ponadto kadry 
Karpatczyków znajdują się we wszystkich broniach i jednostkiich 
polskich poza granicami Kraju. Więc do dziejów Brygady należą 
również drogi ku Brygadzie. Element ludzki Brygady Karpackiej 
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składał się z trzech zasadniczych grup żołlllierzy: 1 )  tych, którzy 
przeszl i granicę jako żołnierze we wrześniu 1 9 3 9  i byli  interno­
wani w obozach Węgier i· Rumunii, 2) tych, którzy na własną rękę 
przekradl i  się z okupowanego Kraju na Bałkany, 3) z "turystów", 
którzy rozmaitymi, niekiedy bajecznymi drogami dotarli do Bry­
gady. Byli w tej grupie Polacy z fratncuskiej Legii Cudzoziemskiej, 
żołnierze różnych pobitych jednostek polskich z Francji, a nawet 
Norwegii, zbiegowie z obozów jeńców w Niemczech, szczęśliw·· 
ców, którym udało się przekroczyć granicę rosyjską i przez Ja­
ponię i Indie dotrzeć do Brygady, grupka Polaków z Ameryki Po­
łudniowej, zarabizowani Polacy ze środkowego Wschodu, 1 4  
ochotników z Polonii mandżurskiej itp. A malgamat  tych wszy­
stkich elementów nadawał jednostce charakteru różnorodności, ży­
wości i przedsiębiorczości. Bez wątpienia Brygada Karpacka była 
formacją ochotniczą i przez to bardzo dumną, tym bardziej, że 
drogi ku niej prowadzące wymagały często odwagi, wytrzyma­
łości i sprytu. Oczywiście wielka część żołnierzy ewakuowana była 
z Węgier i Rumunii gładko przez placówki Rządu R.P. , ale wielu 
przeszło przez zielone granice, więzier;tia i strzelaniny. Setki nie 
doszło, ginąc od kul, od mrozu i w nurtach Drawy, Mury i Driny. 
Ewakuacja miała okresami charakter masowy, a wielki wysiłek 
włożony w nią będzie zapewne kiedyś należycie oświetlony i oce­
niony. Na pewno doprowadzenie pojedyńczego żołnierza do Bry­
gady Karpackiej kosztować m usiało setki funtów .. Trudności ewa­
kuacyjne największe były ma Węgrzech i w Rumunii z powodu 
kontroli. niemieckiej, podczas gdy Jugosławia, Grecja i Turcja pa-· 
trzyły na przemarsze Polaków przez palce, okazując nam prawdzi­
wą życzliwość i pomoc. 

Osobną kartę dróg do Brygady Karpackiej stanowią rejsy stat­
ków przez Morze śródziemne, niekiedy pod obserwacją nieprzyja­
cielskiego lotnictwa i łodzi podwodnych, z ochotnikami ku woj­
skowym stacjom zbornym. Odegrały tu swą rolę statki francuskie, 
rumuńskie, greckie, ale największą z nich własna nasza "Warsza­
wa" i strzegący jej polski kontrtorpedowiec O.R.P. , .Garland", 
"Warszawa", pływająca· pod polską flagą i rozkazami brytyjskiej 
Admiralicji śródziemnomorskiej, o pojemności 2400 ton, wycho­
dziła zawsze obronnie z bom'bardowań, przewiozła większość tran­
sportów polskich z Turcji do Palestyny i wreszcie zatopiona zo­
stała pod Tobrukiem przed Bożym Narodzeniem roku 1 94 1 ,  kiedy 
wiozła zaopatrzenie dla walczącej Brygady. 



ORGANIZOWANIE B. S. K. 

Skrócony doku me-n t, na podstawie którego powolana została do 
życia Brygada Karpacka. wygląda następująco : 
Rzeczpospol ita Polska 
Naczelny Wódz Paryż, 1 2 .1V.I940. 
Sztab Główny 
Nr. r 6 s 8/tj Sztab/4o 

Rozkaz organizacyjny - dla Brygady Strzelców Karpackich 
I .  Naczelny Wódz i Minister Spraw Wojsk .  zarządził z dn iem 

2 kwietnia 1 940 r. formowanie Brygady Strzelców Karpackich 
w Syrii. 

Na dowódcę tej Brygady wyznaczony został płk. dypl. Ko· 
pański Stanisław. 

I I I .  Wytyczne organizacji oddziałów : 
Zasadniczo formowa nie Brygady Strzelców Karpack ch opu�rać 

się będzie na ewakuacji szeregowych. a częściowo i oficerów z obo­
zów na Węgrzech i Rumun ii. 

V. 0bóz wojskowy; 
Grupowanie i szkolenie oddziałów Brygady odbywać się będzie 

w obozie Homs. oddanym do dyspozycji Brygady Strzelców Kar­
packich. 

z r .  Szef Sztabu Gł. 
KĘDZIOR płk. 

Kiedy armia polska we Francji l iczyła już blisko sto tysięcy 
żołnierza. a ewakuacja dalszych ochotników z Bałkanów do Fran­
cji nastręczała coraz to większe trudności. Naczel ny Wódz, gen. 
Władysław Sikorski. powołał do życia jednostkę górską. mającą 
być integralną częścią Armii Polskiej, ale pozostającą w ramach 
i pod zw ierzchnictwem francuskiej Armii Lewantu (Troupes du 
Levant) i jej dowódcy gen. Weygand. Armia ta, organizowana od 
jesien i 1 939• miała rozwinąć się do 1 miliona żołnierzy francu· 
skich. kclon'alnych. a w przyszłości brytyjskich i innych alian-
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ckich. Jej zadaniem było wesprzeć w razie agresji Turcję lub w 
razie jej upadku obrona środkowego Wschodu. względnie w dal­
szej przyszłości inwazja na Bałka n y. 

Narodziny Brygady Strzelców Karpackich dokonały się dnia 
2 k wietnia I 940 w Paryżu, w gmachu Naczelnego Dowództwa 
(hotel . ,Regina") przy Placu Piramid. Dnia I 4.IV wyruszała z 
Paryża kadra organizacyjna i instruktorska w składz:.e 3 2 oficerów 
i 20 szeregowych, z płk. dypl. St: Kopańskim i szefem sztabu mjr. 
dypl. Jerzym Zarembą. Statkiem francuskim "Athos I I" kadra ta 
dobiła do brzegów Śrcdkowego Wschodu dnia 2 2 . IV i wylądo­
wała w Bejrucie. Nazajutrz płk. Kopański złożył wizytę gen. 
Weygand, przedstawiając mu oficerów nowotworzonej polskiej 
jednostki. Po bardzo serdecznym przy jęciu, w obecności najwyż­
szych lokalnych władz cywilnych i wojskowych, dowódca i kadra 
udali się następnego dnia do miejsca postoju Homs w Syrii, pozo­
stawiając w Bejrucie misję wojskową polsko-francuską z kpt. des 
Graviers na jej czele i stację zborną. 

Nowe m.p. znajdowało się o dwa i pół km na południe od 
miasta syryjskiego Homs na szosie do Damaszku, w rozbudowy­
wanym właśnie wielkim obozie wojskowym o powierzchni 25 ha, 
z 2 2 0  barakami drewnianymi, z instalacjami wodnymi i świedny­
mi. Dotychczas obóz ten zajmował francuski baon Legii Cudzo­
ziemskiej.! Obóz miał charakter pustyn ny, wysoką temperaturę i 
wyjątkowe nasilenie t .zw. burz piaskowych, czyli chamsinów. Po­
czątki organizacji były oczywiście trudne :  małe stany ludzi, chi­
merycZJne i nieregularne co do czasu i co do ilości napływające 
transporty, przykre warunki' klimatyczne i koszarowe, brak uz­
brojenia, nowy a dotkliwy dla nas styl wojskowego życia (zala­
tujący tradycjami L·egii), dziwaczny rozkład zajęć (pobudka 3· 30 ,  
przerwa obiadowa 9·  3 0- 1 6 ,ooo, koniec zajęć I 8,oo ) ,  egzotyczne 
wyżywienie, wreszcie przesadna, nieoglądająca się lfla ciężkie wa­
runki gorliwość kadry wobec ochotniczego i przeważmie inteligen­
ckiego, więc opornego elementu. Pierwszy kontyngent wojska przy­
był do Homs dnia 2 7 . IV.  I 940. W połowie maja otrzymuje on 
broń, dnia 22 .  V pierwsze francuskie działo górskie do szkolenia, 
a dyon kawalerii konie. 

Organizacja Brygady miała się składać z dwu pułków piechoty 
po 2 baony z trzech kompanii każdy plus I kompania ckm, I 

kompania ppanc. i kilka działek 2 5  mm. Na szczeblu Brygady 
miały istnieć ponadto : oddział rozpoznawczy ( Karpacki Dyon 
Ułanów). dyon artylerii górskiej, wyposażony w działa 6 5  mm.  
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o trakcji zwierzęcej. kompania saperów. elementy łączności, służb, 
samodzielny sąd polowy. Brygadzie przydzielono pewną ilość sa­
mochodów. Jednostka miała być zdolna do działań samodzielnych. 
Stan B.S. K. w Syrii osiągnął liczbę około 3500 żołnierzy. 

PRZEJSCIE Z SYRII DO PALESTYNY 

Dnia I 9· VI.  I 940 Francja skapitulowała. Wiadomość ta została 
podana do wiadomości żołnierzom B.S.K. w czasie apelu wieczor­
nego. Pierwszą decyzją dowódcy Brygady było postanowienie me­
złożenia dobrowolnie broni. Zołnierze wszystkich kompanii. dyo­
nów i służb, na tragiczną w iadomość odpowiedzieli spontanicznie 
.. Rotą" i okrzykami na cześć Polski i W. Brytanii. 

Następnego dnia płk. Kopański udaje się do nowego dowódcy 
Armii Lewantu, gen. Mittelhausera. który zapewnia dowódcę 
B.S .K. ,  że Armia  Lewantu a z nią Brygada Karpacka będą wal­
czyć dalej. W ieczorem Wódz Naczelny Polskich Sił Zbrojnych 
nadaje przez radio Londyn, powtórzony przez Ankarę, rozkaz 
połączenia się wszystkich oddziałów polskich z brytyjskim i i przej­
ścia na tereny brytyjskie. Wobec tego dnia 2 r. VI płk. Kopański 
znowu udaje się do Bejrutu i wysyła depeszę do Naczelnego Wodza 
z prośbą o instrukcje. Dnia 24 .  VI przychodzi telegraficzny rozkaz 
przejścia B .S.K: do Palestyny, z zastrzeżeniem pozostania w Syni 
w wypadku, gdyby tamtejsza armia francuska nie skapitulowaia. 
Nazaju trz płk. Kopański na wiadomość o kapitulacji Armii Le­
wantu otrzymuje w sztabie francuskim zapewnienie, że Brygadzie 
Karpackiej nie będą stawiane żadne przeszkody w razie jej przejśm 
do Palestyny. Wobec tego płk. Kopański decyduje przemarsz B.S .K. 
do Palestyny w dwu rzutach: samochodami i pociągami. W razie 
przeszkód lub próby rozbrojenia ma być stawiony zbrojny opór. 
W tym czasie życzliwy Polakom szef sztabu Armii Lewantu, płk. 
de Larminat, na· własną odpowiedzialność zaopatruje Brygadę 
sprowadzoną z Aleppo bronią, amunicją, sprzętem i zaopatrzemem 
- w takich ilościach, jakie są tylko możliwe do transportu. W 
dyspozycji B.S.�. jest sto samochodów ciężarowych. Pierwszy 
transport ruszył ku Palestynie z Homs dnia 2 7 .VI.  żegnany ser­
decznie przez wojska francuskie i zabierając po drodze ochotników 
Francuzów i Polaków z Legii Cudzoziemskiej. Już następnegą dnia 
jednak. 28.VI, następuje gwałtownie zaostrzenie sytuacji. �n. 
Mittelhauser, zmieniwszy zdanie co do roli i przyszłości swej ar-
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mii, wzywa płk. Kopańskiego i żąda od niego oddania broni przez 
Brygadę Karpacką. Wówczas w dramatycznej rozmowie płk. Ko­
pai1ski oświadcza, że Polacy broni nie oddadzą i że nie chciałby 
stwarzat precedensu rozlewu krwi między Polakami i Francuzami. 
Obecni przy rozmowie oficerowie francuscy płakali. Gen. Mittel­
hauser cofnął się i zażądał tylko zwrotu działek ppanc., a do czasu 
ich zwrócenia (nie zwrócono ich nigdy przeciwnie oddano Brytyj­
czykom na front libijski) zatrzymał w Bejrucie jako zakładnika 
płk. Kopańskiego.l Ostatnie transporty osiągnęły granicę palestyńską 
w Rayak dnia 2 l ipca 1940. Brygada Karpacka znalazła się u boku 
sił brytyjskich. 

Z BR YrrY JCZYKAMI 

Kilkudniowa koncentracja oddziałów B.S.K .• przybyłych du 
Palestyny, miała miejsce w wiosce Samakh nad jeziorem Geneza­
ret. Przyjęcie Polaków przez nowych towarzyszy bwni - Bry­
tyjczyków było entuzjastyczne. Stacjonujące wzdłuż granicy sy­
ryjskiej pułki kawalerii przyjmują napływające oddziały polskie ze 
szczerą i wyraźną gościnnością a jako pierwszy symbol współ­
pracy wojskowej przysyłają w dniu 3 o. VI do Samakh I 5o świet­
nych koni dla dyonu rozpoznawczego. W dzień świętych Piotra 
i Pawła odbywa się na Ziemi Swiętej pierwsza polska Msza św. ,  a 
kaza•nie nad jeziorem Tyberiadzkim po polsku, w miejscu, gdzie 
nauczał Jezus Chrystus. wywiera głębokie wrażenie. Narzuca się 
porównanie marszu Brygady Karpackiej z wyprawami Krzyżow­
ców. Kiedyś istotnie otrzymają Karpatczycy wraz z całym 2 Kor­
pusem jako znak tarczę Krzyżowców, przyjętą przez 8 Armię. 
Ten nurt starej historii przemawia do żołnierzy jeszcze mocniej 
na nowym miejscu postoju i szkolenia. dokąd samochodami przy­
bywa w ciągu kilku dni Brygada. T o miejsce. to Latrun. 

Wzgórze El Atmn albo Latrun w pobliżu biblijnego Emmaus. 
gdzie Chrystus ukazał się po Zmartwychwstaniu dwu uczniom, z 
ruinami starożytnej bazyliki i wspaniałym francuskim klasztorem 
trapistów, jest pierwszym wierzchołkiem Gór Judejskich, wśród 
których znajduje się Jerozolima. To kluczowe p.ołożenie Latrun 
sprawilo Że wszystkie marsze dziejowe ku Jerozolimie musiały 
prowadzić tędy ku pobliskiej Bramie Jerozolimskiej i tu obrońcy 
świętego miasta zastępowal i  drogę napastnikom. Tu Jozue kazal 
zatrzymać się słońcu podczas bitwy MachabeusZ'y. tu rozbił na-
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mioty obóz rzymski V Legii Macedońskiej, strzegącej kresów Im­
perium, tu gotował wojska do szturmu na Jerozolimę Tytus, t�tdy 
szły wyprawy krzyżowe, tu odniósł ostateczne zwycięstwo nad 
Turkami w pierwszej wojnie światowej Allenby. W roku 1 940 
Latrun jako wzorowo urządzony obóz brytyjski stało się miejscem 
postoju Brygady Karpackiej, zaprawiającej się do walki na pobli­
skich wzgórzach i dolinach. Klimat  letni tego miejsca, aczkolw1ek 
upalny, a ziemia spękana i pokryta suchorostami, jednak noce chło­
dne. doU dużo zieleni, •nawet jakaś strużka wody. 

Od pierwszej chwili czuje się gospodarkę brytyjską. Wspaniaia 
szosa łączy Tel Aviv i Jerozolimę, Latrun leży właśnie w połow1e 
drogi. liczne autobusy, świetne kantyny, kino. Wyżywienie wspa­
niałe.· regulamin zajęć łagodny, l iczne wycieczki w każdy zakątek 
Ziemi �więtej, wysoki żołd - oto rys wamoków materialnych. 
w jakich znalazła się Brygada. Los zaczyna się nagle odmieniać na 
dobre. Brytyjczycy ze spokojem i optymizmem oceniają sytuację. 
sposobi,1c się do walki, wojska ich i uzbrojenie rosną z dnia na 
dzień, do Brygady płyną nowe transporty Polaków z Bałkanów. 
a stosunek Brytyjczyków do Brygady jest prawie wzruszający. 
RozpoczY'na się prawdziwa .. moda na Polaków" . a z Australijczy­
kami zawiązuje siec serdeczna przyjaźń. 

Gdy tylko cała Brygada znalazła się na nowym miejscu, w La­
tran, dnia 4 l ipca I 940 dowódca Sił Brytyjskich Palestyny, Trans­
jordanii i Cypru, gen. Gadwin Austin, przeprowadza inspekcję 
B.S.K.  i w rozkazie swym mówi, że , .na wieść o przejściu Polaków 
na teren brytyjski poczuł ogrom•ną dumę, która się teraz zwiększa 
na ich widok". Duma zapewne nie była jedynym uczuciem Bry­
tyjczyków w tamtym momencie czasu . Połączona była niewątph­
wie z wdzięcznością. Po kapitulacji Francji sytuacja brytyjska na 
środkowym W schodzi e wobec marszu włoskiego na Egipt i odsło­
ni�cia skrzydeł afrykańsko-francuskiego i syryjskiego. była po­
ważna. Siły do obrony Egiptu nie liczyły więcej nad 3 o do 40 
tysięcy ( co jasna rzecz było zupełną tajemnicą). Przybycie pięciu 
tysięcy bitnego żołnierza polskiego (z Syrii i najbliższym i tran­
sportami) przeważnie zaprawionego już w walce z Niemcami 1 

nadzieja na dalszy rozrost jednostki polskiej przyniosły znaczną 
ulgę dowództwu a•ngielskiemu. Szybko też Brytyjczycy ocenili .  Że 
wojsku polskiemu można zaufać i rozpoczęło się intensywne szko­
lenie i przezbrojenie na sposób brytyjski. 

B .S.K. podlega obecnie dowództwu Sił Zbrojnych Palestyny. 
Transjordanii i Cypru za pośrednictwem I 6 Brygady Piechoty 



brytyjskiej, stojąc�j w Sarafand. Pojawiają się pierwsze jaskółki 
motoryzacji : jeden szwadron kawalerii otrzymuje motocykle z 
przyczepkami. Niestety artyleria i i·nne pododdziały dalej borykają 
s:ę ze złośliwymi m ułami. Po raz pierwszy oficjalnie prezentuje się 
Brygada Brytyjczykom i społeczeństwu palestyńskiemu w dniu 
święta żołnierza dnia I 5 sierpnia 1 940.' Na defiladzie jest obecny 
Wysoki Kom:sarz dla Palestyny i Transjordanii, Sir Harold Me 
Michael, wyżsi dowódcy brytyjscy i delegaci oddziałów. Komisarz 
McMichael w specjalnym liście wyraża podziw dla· zewnętrznej 
prezencji Polaków i p:erwszy rzuca frazes o "natchnieniu". Pięk­
nym symbolem uroczystości była sztafeta, która przyniosła ogień 
zapalony u Grobu Chrystusa do m.p. Brygady. 

Okres palestyński B.S.K. obok intensywnego szkolenia odznacza 
się wzmożonym tętnem życia religijnego, pielgrzymkami do m iejść: 
świętych i rozwojem życia kulturalnego. Powstaje teatr żołnierski, 
chór, który niebawem daje publiczne koncerty w radio i na estra­
dach, zaczyna żywot własne pismo "Ku wolnej Polsce", wychodzą 
pierwsze książki, a ze składek żołnierskich zaczyna się staraniem 
S.S. Elżbietanek budowa nowego Domu Folskiego w Jerozolimie, 
skończonego w latach następnych z tychże ofiar. Jest to pierwszy 
pomnik B.S.K.. 

W e wrześniu odbywają się dwudniowe ćwiczenia B.S.K. z u­
działem lotnictwa (obrona drogi do Jerozolimy), będące general­
nym egzaminem wyszkolenia. Dowódca Sił Zbrojnych na Srodko­
wym \Vschodzie, gen. Sir. Archibald Wavell inspekcjonuje Bry­
gadę. W dniu przysięgi żołnierzy, którzy jej nie złożyli w Polsce, 
zarządzone zostaje pogotowie marszowe. Dzień 3 o. IX. I 940. 

EGIPT 

W ciągu października roku I 940 B.S.t}(. przybywa do Egiptu 
rzutami morskim, kolejowym i samochodowym. W Palestynie po­
zostaje stacja zborna w Haifie, polski szpital w Sarafand oraz Oś­
rodek Zapasowy pod dowództwem płk. Rybki, a po jego śmierci 
ge.n. Kordian Zamorskiego. Wszystkie te placówki w ciągu następ­
nych miesięcy przechodzą również na teren Egiptu. (Palestyna 
pozostaje ulubionym miejscem urlopów). W Egipcie formuje się 
także Legia Oficerska na podstawie rozkazu dowódcy B. S.K. z dnia 
I 2.XI. I 940. Na dowódcę Legii Oficerskiej powołany zostaje płk. 
dypl.1 Emisarski. Legia, obejmująca nadwyżkę oficerów, niemogą-



cych objąć stanowisk etatowych w Brygadzie, ma swe osobne dzie­
je, których punktem kulminacyjnym jest storpedowanie i bombar­
dowanie konwoju Legii w drodze do Tobruku, zawróconego 
skutkiem strat floty. W momencie wyjazdu Brygady do Tobruku 
Legia Oficerska liczyła 3 7 3 oficerów, a Ośrodek Zapasowy 5o 1 

oficerów i 1 I 04 szeregowych. 
Kiedy B. S.  K. przybyła do Egiptu. położenie imperium bryty j­

skiego było najkrytyczniejsze. Brytyjskie Somali w całości w re­
kach włoskich, dobrze uzbrojona armia włoska wkroczyła na te­
reny Kenii i Sudanu. Graziani przygotowuje olbrzymią armię do 
marszu na Kair w zdobytym Sidi Barrani. Bomby padają noc w 
noc na port Aleksandrii i wszystkie garnizony w Egipcie, a rakze 
w Palestynie. Niebawem Włosi uderzą na Grecję. A gen. Wavelł 
manewruje jak może swymi słabiutkimi liczebnie i uzbrojeniowo 
oddziałami. Nie ma prawie czołgów, l iche lotnictwo, niewiele dział. 
Jest tylko dobry żołnierz i geniusz strategicz,ny dowódcy. Plan 
obrony Egiptu oparty był na dwu naprędce ufortyfikowanych 
twierdzach : Mersa Matruh i przedpola Aleksandrii w rejonie wio­
ski Dekheila i kąpieliska Agami. 

Brygada Karpacka otrzymała zadanie obsadzenia tej drugiej li­
nii obrony m iędzy morzem a słonym jeziorem Mariut, rozbudo­
wania i umocnie>nia odcinka, obrony wybrzeża, osłony lotniska 
i magazynów. Widząc przed sobą prawdziwe zadanie bojowe, spo­
tęgowane conocnymi bombardowaniami nieprzyjacielskiego lotni­
ctwa i pierwszymi, niewielkimi zresztą, ofiarami, B.S.K. zabrała 
się z zlwziętością do przygotowania obrony Aleksandrii .  System 
pill-boxów był niemal •na ukończeniu, trzeba było jednak konty­
nuować olbrzymią pracę nad kopaniem dużego rowu ppanc. przy 
pomocy leniwych robotników arabskich, nad ustawianiem innych 
przeszkód ppanc. ,  rozciągnięciem zasieków, wykopaniem sieci ro­
wów dobiegowych -· wszystko to w piasku - maskowaniem 
schronów, przygotowaniem planów obrony. szkiców, ogni, nad 
systemem alarmowym, łączności i td. Wszystko to odbywało się 
przy równoczesnym praktycznym szkoleniu i co gorsza wobec ucią­
żliwego problematu reorganizacji na sposób brytyjski i wolnym 
przezbrajaniu.  

Oddziały Brygady obsadzają tedy l inię obronną od jeziora Ma­
riut do morza I 6 km na zachód od Aleksandrii. osłonę lotniska 
w Dekheila (nowe zastosowanie brytyjskie piechoty lotniczej). 
kwaterv na przedmieściu Mex, a drugi rzut lokuje się na wscho­
dnim skraju Aleksandri i  w Sidi Bishr. 



REORGANIZACJA 

W październiku 1 940 Brygada Strzelców Karpackich zostaje 
formalnie usamodzielniona i przybiera nazwę SamodzieJ,nej Bry­
gady Strzelców Karpackich ( Polish Independent Bde. Group). Dnia 
5 .X. 1 940 płk. Kopański mianowany zostaje generałem bryga dy. 
Wśród znacznych trudów i po wielu wahaniach S.B.S.K. przechodzi 
na organizację brytyjską. Zamiast dwu pułków są teraz trzy bata-' 
liany piechoty po 4 kompanie każdy, 1 kompania ckm, I dyon 
ppanc., pułk artylerii, uzbrojony w działa angielskie 2 5  i 1 8  fun­
towe oraz ciągniki, pułk kawalerii, na razie spieszonY: lecz oczeku­
jący na sprzęt motorowy, kompania saperów, łączności, oddział sa­
nitarny, wreszcie zupełnie nowa w armii polskiej służba transpor­
towa w sile kompanii z trzech plutonów (żywnościowy, benzyno­
wy, amunicyjny), i ciężki warsztat naprawczy. Organizacja ta ule­
gała czasowym zmianom i ·  wahaniom, zwłaszcza gdy nie było sprzę­
tu i rolę samochodów spełniały m uły, które wymagały więcej opie­
k i, niż dawały korzyści. W rezu ltacie organizacja ta oraz orga­
nizacja szczegółowa struktury poszczególnych oddziałów zwyClę­
ży!a. Powstały jeszcze nowe pododdziały, a zwłaszcza kompanie 
wartownicze które dokonały ważnego dzieła ochrony portu w 
Aleksandrii, gdzie nie miał miejsca ani jeden sabotaż. Wojsko otrzy­
mało całkowicie broń, oporządzenie i umundurowanie brytyjskie. 
Najważniejszą bodaj inowacją było przekształce,nie dotychczasowe­
go dyonu na pułk artylerii i świetne jego uzbrojenie ( w  dzień św. 
Barbary. 4.XII. I 940). Dokonała się nareszcie częściowa, motory­
zacja ( według stanu z 24 czerwca I 941 posiadała S.B.S.K. 2 I 8 
wozów). S tan liczebny Brygady w chwili reorga,nizacji wynosił 
6. 300  żołnierzy, wliczając w to Ośrodek Zapasowy i Legię Ofi­
cerską. 

GARNIZONY PUSTY.NNE 

Dnia 9 grudnia I 940 gen. Wavell uderza triumfalnie na armię 
włoską w Egipcie. Już przedtem przybyły do Egiptu nowe dywizje 
- australijska, nowozelandzka i hinduska, wzrosły siły Wolnych 
Francuzów, przyszły wielkie transporty broni, Blenheimy, Wel­
lingtony, Hurricany, Whirlwindy i Tomahawki, flota brytyjska 
panowała na Morzu Sródziemnym. S.B.S.K. nie bierze udziału w 
ofensywie, ale wspiera ją pośrednio : zbiera zdobyty sprzęt na po-
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lach bitew, zabezpiecza go. transportuje na tyły. obsadza garnizony 
na Pustyni Zachodniej. obejmuje warty, konwojuje i strzeże jeó­
ców. Jeden tylko obóz w Dekheili liczy 3 5 .ooo jeńców włoskich. 
strzeżonych przez Polaków. Stosunek żołnierzy do ·nich jest bardzo 
miękki, zwłaszcza wobec Słoweńców, ale nie ma wypadku dezercji. 

Część Brygady odchodzi na pustynię. Drugi bataEon obsadza 
Burg el Arab, trzeci El Dabę, kawaleria Sidi Barrani i Buq Buq, 
baon ckm-ów Bardię, Sollum, Capuzzo. Głównym zadaniem tego 
okresu są warty przy ogromnych składach broni, bomb, amumcj1. 
zaopatrzenia i sprzętu włas'llego oraz zdobytego, obrona wybrzeża 
i szkolenie, szczególnie w zakresie motoryzacji. 

Losy wojenne odwracają się niebawem. W kwietniu RommeJ 
przeprowadza swym , . Afrikakorps'' błyskawiczną kontrofensywę 
na  osłabioną wyprawą do Grecji armię brytyjską. Na obu frontach 
- w  L ibii i w Grecji trwa wyczerpująca defensywa. S.B.S.K. otrzy­
muje rozkaz udania się do Grecji. W pietwszą rocz•nicę powstan a 
Brygady. dnia 2 .IV.11 9 4  I, gen. Kopański wyjawia w rozkazie, że 
przeznaczeniem S.B.S.K. była walka na Bałkanach, a . .  obecnie 
chwila rozpoczęcia tej świętej walki może jest już bliska" . Gen. 
Sikorski przed swym wyjazdem do Ameryki depeszuje do Brygady. 
donosząc: , .być może, że w międzyczasie wejdziecie do ciężkiej ak­
cji" i nazywa ją po imieniu - , .na froncie bałkańskim". Szybko 
wraca Brygada do organizacji z czasów 'syryjskich, zabiera muły. 
a pułk artylerii oraz kwatera głów•na zaokrętowane płyną już ku 
Grecji. Grecji jednak już obronić nie można i na szczęście S. B.S.K. 
zostaje odwołana do Egiptu. Nie po to już jednak. by dalej pozo­
stawać w r�zerwie., 

W t:iągu maja S .B.S .K.  przechodzi do twierdzy Mersa Matrub. 
Piękne to kiedyś miasteczko i kąpielisko ( w  czasach starożyto ych 
zwane , . kąprelami Kleopatry"), słynne z najlepszych na świecie 
gąbek. otoczone wieńc�m kolorowych słonych jezior. fort jeszcze 
za tamtej wojny światowej (wówczas p rzec i w Beduinom), prze­
stało istnieć skutkiem niezl iczonych nalotów lotnictwa nieprzy ja­
cielskiego. Dokoła rozbudowana została nowoczesna twierdza. ma­
jąca stanowić główną przeszkodę na drodze do Egiptu. Przeważa 
typ umocnień ziemnych. Stoi tu obecnie gros sił obronnych i główne 
bazy zaopatrzenia. S.B.S.K. nie tylko obsadza linie obronne obok 
i Dywizji Południowo-Afrykńaskiej, <tle rozbudowuje je intrn­
sywn·e od wschodu i patroluje przedpole. Od nieustannych bom­
bardowań przez dzień i noc są pewne straty. W czerwcu Brygada 
traci pierwszych jeńców ze Służby Transportowej. którzy obslu-



gując oddziały brytyjskie zapuścili się na teren npla. Po miesiącu 
odcinek S.B.S.K. w Matruh obejm ują Afrykańczycy, w twierdzy 
pozostaje tylko pułk artylerii a Brygada udaje się o 40 km na 
wschód do obozu warownego Bagush - Sidi Haneish, gdzie znowu 
buduje i umacnia stanowiska w ramach 4 Dywizji Hinduskiej oraz 
ćwiczy marsze motorowe na przełaj przez pustynię. Trzeci baon 
wykonuje w głębi pustyni w rejonie Sidi Hamza nowe, ciężkie prace 
fortyfikacyjne, maskowane przed lotnictwem opla. 

Garnizony pustynne stały się szkołą S.B.S.K. Zołnierz Brygady 
stał się typowym "szczurem pustynnym" i poznał wszystkie taj­
niki pustyni i egzotycz,nego życia wojskowego wśród niej. 

W dniach I 7 i 18 sierpnia S.B.S. 1K. szybkim marszem udaje się 
na koncentrację do obozu El Amriya pod Aleksandrią. Zarządzone 
pogotowie marszowe, zdanie m aksimum sprzętu i oporządzenia 
oraz broni ciężkiej. 

Obraz okresu egipskiego S.B.S.K. trzeba uzupełnić wzmiankami 
o wizytach i defiladach ( m in. Eden, gen. de Gaulle, marsz. Smuts 
w Mersa Matruh), o przyjazni żołnierskiej z Australijczykami, No­
wozelandczy karni, Południowo-Afry kańczykam i, marynarzami, 
lotnikami i innym wojskiem angielskim, z Wolnymi Francuzami 
i z ludnością Aleksandrii (miłość była wzajemna), o wycieczkach 
po całym Egipcie, o prasie (powstaje oprócz dziennika dwutygo­
dnik "Nasze drogi"), bardzo ożywionej pr�y teatralnej, muzy­
cznej, rewiowej, wydawniczej, sportowej. W czerwcu S. B. S. K.  
otrzymuje sztandar od uchodźtwa polskiego w Palestynie. Na ziemi 
egipskiej, w Aleksandrii i na Pustyni Zachodniej pozostaje kilka­
naście grobów p,olskich oraz na dawnych pozycjach obronnych w 
Agami ołtarz-pomnik z Matką Boską Częstochowską i polskim na­
pisem "Tylko Chrystus jest wodzem wolnych narodów", wyko­
nany przez jeńców włoskich pod kierunkiem polskiego architekta 
( kpt. Pulnarowicza). 

TOBRUK 

Kiedy w kwiettniu I 94 I kontrofensywa niemiecko-włoska pod 
. 

dowództwem gen. Romrola parła ku granicy egipskiej, 9 Dywizja 
Australijska pod dowództwem gen. Morsheada, w dniu 9 kwietnia 
zamknęła się w pierścieniu obronnym rwierdzy Tobruk i odparłszy 
ataki pancernej dywizji niemiteckiej, przygotowała ' się do stałej 
obrony. Pierwsze natarcie w dniu q.IV kosztowało Niemców 2 8  



czołgów i 8oo zabitych i jeńców. W dniach 1 6 . 1 8, 2 2  i 24 kwiet­
nia nastąpiły kolejne wściekłe i bezskuteczne ataki sił niemiecko­
włoskich. Od 1 do 1 9  maja rrwa dalej bitwa o Tobruk, wygrana 
przez obrońców. Czołgi puszczane przez obronę w obręb twterdzy 
niszczone są świetnie przygotowanymi ogniami artylerii. zwłaszcza 
ppanc., a piechota nieprzyjaciela ponosi kolosalne straty w zabi­
tych i jeńcach.\ Jeden tylko atak kosztuje ją 3 0 0  jeńców. Jedynie 
na odcinku południowo-zachodnim, w rejonie wzgórza Medauar. 
udaje się dokonać "osi" wyłomu w obronie, ale utrzymuje się 
druga l inia i stąd nazwa odcinka ..  SALIENT" ( .. WYŁOM''). 
WobeC' heroicznego oporu Australijczyków i olbrzymich strat Rom­
met decyduje się 1na oblężenie Tobruku. Wojska jego budują okręż­
ną szosę asfaltową dokoła twierdzy ( , .Achsenstrasse") a lotnictwo 
i artyleria rozpoczynają metodyczną akcję. 

Korzystając z posiadania pobliskiego lotniska El Adem, z któ­
rego obrońcy południowego odcinka mogl i słyszeć zapalanie silni­
ków samolotów. wyprawiających się nad twierdzę i z kilku lotnisk 
pobliskich (Gambut, Acroma, Martuba, Tmimi, Gazala), lot•niccwo 
"osi" pa,nowało niepodzielnie na niebie tobruckim i rzucało dzien 
i noc bomby na obrońców- nilemal co godzinę. Dlatego Tobruk 
stał się miejscem najbardziej bombardowanym na świecie i to była 
najznamienniejsza jego cecha. Dokładnie n.p. od 9 kwietnia do 
3 I lipca 1 94 1 liczba nalotów wyniosła 1 4  3 I ,  a zrzuconych zostało 
7 7 8 .ooo ton bomb ( cyfry te zaczerpnięte są z wydawnictwa Sztabu 
A ustralijskiego ., The Anstralian Army at War" i książki Al. Clif­
forda "Three against Rommel"). Naloty niekiedy miały charakter 
masowy. N.p. w dniu i września I 94 1 sto . ,Stukasów" i .. Dor� 
nierów" atakowało pozycje, m. ią1 polskie. Mimo że w obrębie 
twierdzy znajdowały się trzy lotniska, nie można było z nich ko­
rzystać poza sporadycznymi wypadkami łączności. Za to obrona 
plot. stała na wysokości zadania. Nocami zwłaszcza niebo nad To­
brukiem czyniło wrażenie nieusta•nnej kolorowej feerii. Pod szcze­
gólnym ogniem lotnictwa i artylerii znajdował się oczywiście port 
- jedyna droga zaopatrzenia. 

Artyleria npla zmasowana była potężnie wokół fortecy i strze­
lała z dział I 55 i nawet 2 1  o mm. Uzupełniały ją znakomite 4-ca­
lowe moździerze niemieckie. Płynące do portu konwoje były ostrze­
l iwane dalekonośna artylerią, bombardowane z powietrza. wody 
wokół zaminowane, a po drodze jeszcze łodzie podwodne. Ponad 
8oo okrętów. statków i barek sprzymierzonych zatonęło w drodze 
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do Tobruku i w samym porcie. Obrona Tobruku jest także dzie­
łem floty brytyjskiej. 

Perymetr obronny Tobruku opierał się o morze na wschodniej 
i zachodniej części twierdzy, wyginając się łukiem ku pustyni na 
przestrzeni około 40 km. Promień twierdzy wynosił około I 5 km. 
W ewną.trz perymetru znajdowało się zupełnie zburzone miasto, 
port pełen wraków oraz .naszpikowana stanowiskami. składamt, 
mil ionami odłamków i sprzętem bojowym. miejscami skalista, 
mteJscami piaszczysta pustynia. Włosi zbudowali tę twierdzę 
wspaniale, wykorzystując skaliste stoki i wąwozy ( .. wadi") 1 

wykuwając w nich podziemne betonowe schrony (oznaczone l ite­
rą S). , Obok nich istniały pozycje ziemne ( R) i setki stanowisk 
prowizorycznych. Obwna, podzielona na trzy odcink i :  SIDl 
DAUD. EL ADEM i RAS EL MEDAUAR. opierała się na sa­
modzi·elnych gniazdach oporu, odrutowanych, ubezpieczonych ro­
wami i pułapkami ppanc. i polami minowymi. 

W rejonie portu znajdowały się szpitale i składy zaopatrze­
nia. Tobruk był nie tylko twierdzą, ale dzięki potędze floty i ba­
zą zaopatrzeniową dla przyszłej ofensywy. Uruchomiono w nim 
pełny, samowystarczalny warsztat naprawczy, statkami przytran­
sportowano 8o czołgów. Poza trudami bojowymi i świadomością 
odcięcia od świata warunki życia były dość ciężkie. Upał i cham­
siny, ograniczenia wody i to w dodatku półsłonej (jedyne źródło 
Tobruku Wadi Auda dawało 'niew iele wody, tak Że destylowano 
wodę morską; sprowadzana z Egiptu była tylko dla chorych), 
stąd brud, monotonne i przeważnie zimne pożywienie z konserw, 
ograniczenia podłego chleba, zamknięcie w ziemiankach, plaga 
pcheł. much i szczurów, jednostajność i nuda, 'nieustanna czuj­
no�ć i wyczerpanie - to były najistotniejsze cechy życia w To­
bruku. Lord Haw-Haw nazwał obrońców Tobruku ,.samoutrzy­
mującymi  się jeńcami" i "szczurami Tobruku". N a zwę tę jako 
zaszczytną dla siebie przy jęli też obrońcy. 

Brygada Karpacka przybyła do Tobruku w dniach od I 9 do 
28 sierpnia I 94 I r. szybkimi nocnymi konwojami okrętów wo­
jen,nych z Aleksandrii, wśród których były takie sławy floty bry­
tyjskiej, jak "Ajax". "Havock", "Renown", "Latona" , w zupeł­
nej tajemnicy i nie poniósłszy żadnych strat. Dopiero I 5 . IX. I 94 I 
nadeszła do gen. Kopańskiego depesza od Naczelnego Wodza ta­
kiej t,reści : 

. ,Z wielką radością dowiaduję się, że Brygada dotarła szczęś­
liwie oraz bez strat do m. p. 
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Pan Generał przypomni żoł·nierzom moją uprzednią depesze;. 
w której stwierdziłem, Że faszyzm włoski, jako wróg Wielkiej 
Brytanii jest wrogiem Polski, , o której Mussolini powiedział. że 
jest na zawsze skończona. 

Podejmujecie więc walkę zbrojną z faszyzmem, zw1ązanym 
na śmierć i życie ze zwyrodniałym hitleryzmem. 

Bić się będziecie, jak na żołnierzy polskich przystało, o nową, 
wolną i sprawiedliwą Polskę, która powstanie z całkowirej prze­
budowy powojennego świata, z krwi i ofiary bohaterskiego na­
rodu". 

W kilka dni potem po raz pierwszy pojawiła s ię w komunika­
cie oficjalnym Kwatery Głównej Sił Srodkowego Wschodu 
wzmianka o Polakach : ,,Na odcinku południowo - zacbodnim pa­
trole polskie zaatakowały nplskie stanowiska umocnione, zadając 
załodze przed wycofaniem się - duże straty". Odtąd imię Pola­
ków nie schodzi z komunikatów wojennych.  

Cel  przybycia SBSK do Tobruku najpiękniej ujął gen. Sikor­
ski w rozkazie do żołnierzy SBSK z dnia 9 .Xl. 1 94 1 :  

. .  Kiedy przed trzema miesiącami zwróciłem się d o  rządu bry­
tyjskiego o wysłanie nas do Tobruku, kierowałem się wylącz•me 
względami na interes naszego narodu. Najbardziej żywotny in­
oeres Polski wymagał bowiem, by angielskQ-Ipolski sojusz z 2 5  
sierpnia 1939, sojusz, który jest układem między dwoma wolny­
mi i suwerennymi narodami, znalazł swój dobi(lny wyraz w wa­
szej obecności na tym froncie. 

Od chwili, gdy znaleź liście się w Tobruku, oczy wszystktch 
waszych towarzyszy broni skierowały się na was, a więc i tych. 
którzy walczą na morzu i w powietrzu, jak i tych, którzy w 
Szkocji i w Rosji oc:Tekują niecierpliwie chwili, kiedy będą mogli 
spotkać się z wrogiem naszej Ojczyzny - Ntemcami. 

Musicie walczyć z dala od kraju, a krew waszych poległych 
wstąka w ziemię Afrvki. Przed wami walczyli na tej ziemi wasi 
dziadow ie. Ale wy jesteście pierwszą, •niezależną, polską armią. 
która pełni służbę w rym starym kraju, pełnym historycznych 
wspomnień. Wasze powodzenia na tym froncie, który posiada 
pier wszorzędne znaczenie, otworzą drogę do wyzwolenia Polsk1 
ze straszliwego nieszczęścia. 

Z waszego trudu i z waszego potu, jak i z waszej żołnierskieJ 
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krwi, jak powiedziałem poprzednio, wykwitnie owoc •naszej wol­
ności. Serca waszych ujarzmionych braci zaczęły znowu bić moc­
niej, gdyż, jak pisał poeta, , . S wiat znowu mówi  o Polakach" . 

Zołnierze Brygady Karpackiej ! 
Jestem dumny, Że ani przez chwilę nie zawiedliśc'e zaufania, 

jakie w was pokładałem. Wiem również, że i w przyszłości uczy­
nicie wwystko, by okryć imię Polski chwałą. J<estem przekonany, 
że każdy z was wypełni całkowicie swoje zadan:e aż do zwyCię­
skiego końca, pamiętając zawsze o naszym haśle : "Bóg, honor i 
Ojczyzna !"  

W chwili przybycia SBSK do  Tobruku dowódcą twierdzy był 
gen. Sir Leslie Morshead, a załogę jej stanowił y :  9 Dywizja Au­
stralijska, specjalna grupa pancerna, pułk kawalerii hinduskiej, 
baon ckm-ów, 5 pułków artylerii polowej, dyon ciężkich dział 6o 
funtowych, oddział plot. i etapy marynarki, a w porcie oczywiś­
cie służby. Bezpośrednio w pierwszej ( . ,czerwonej") l inii znajdo­
wały się brygady piechoty i jeden pułk kawalerii, w drugi�j linii 
( .. niebieskiej") jedna brygada. Trzecia ( .. zielona") linia była do 
końca tylko zamiarem., 

N a przeciw stały nieprzyjacielskie dywizje :  włoskie Bologna, 
Pavia, Brascia, a na Wyłomie Ni,emcy : I 0 5 pułk piechoty zmoto­
ryzowanej z 2 I dywizji pancevnej, od 2o.X. pułk włoskich Ber­
saglierów. Łącznie siły , ,Osi" w chwili przybycia SBSK do To­
bruku hczyły :  32 . 8 8o żołnierzy, 2 24 działa polowe, 99 dział 
ppanc. , I I 7 dział plot. lekkich i 28 dział plot. c iężkich. 

Obrona dzieliła się na trzy różne charakterem odcinki : zachod­
ni, południowy i wschodni. Odległość pierwszego od linii npia 
wynosi!a przeciętJnie I km. , na Wyłomie od 8o do 300 m. , dwu po­
zostałych od 2 do 3 km. Pierwszy na odcinek wchodzi w dniu 
2 7  :VIII. spieszony Pułk Ułanów Karpackich, luzując I 8 Pułk 
Kawalerii Hinduski·ej na zachodnim sektorze odcinka. Południowy 
odcinek (El Adem) obejmują baony 2 i 3 i kompania ckm., baon 
I zostaje w odwodzie. Dyon ppanc. obejmuje na tym odónku 
I 4  dzia} od dyonu australijskiego ( wśród nich polskie , .Boforsy") 
i 2 dziala od piechoty i potem jeszcze 3 w unieruchomionych 
czołgach. SBSK wspierają I Royal Horse Artillery i I 0 7 brytyj­
ski. pułk artylerii konnej, podczas gdy Karpacki Pułk Artylerii 
wspiera Dywizję Australijsk<l z odpowiedzialnością za odcinek 
od 2 2 .VI I I. Pułk obejmuje wtedy w posiadanie 2 I  dział 1 8  i 2 5  
funtowych z ogran!czoną ilością amunicji. Artylerzyści natomiast 
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ni� mają żadnych ogramczeń w używaniu porzuconych dz•al 
włoskich ( tzw . . . BUSH") i amunicji a w strzelaniu z tych dzial 
mają wnet jako konkurentów - amatorów z piechoty. Kolejno 
l iczba dział brvtyjskich i włoskich pod obsługą Karpackiego Pul­
ku Artylerii wzrasta do 5 2 , a odcinek obronny do 25 km. To­
bruk był popisem artylerii, idealnym poligonem, pułk polski w 
czasie oblężenia wystrzeli ł  ponad I o o tysięcy pocisków. 

Nie ma mowy. aby w krótkim zarysie przedstawić pełny obraz 
walki w Tobruku. Jej cech}' główne. to wytrwała obrona w u­
mocnieniach ziemnych i betonowych pod nieustannym ogniem 
wszystkich broni. nocą patrole i wypady ( patrole othronm zwy­
kle w sile I plus 3 i bojowe w sile plutonu do kompanii). masze­
rujące na kąty kierunkowe, wzmożona czujność w nocy, wysu­
nięte placówki ( PLONKI), m inowanie własnego przedpola i roz­
minowywanie n;eprzy jacielskiego, różnorodność broni brytyjskiej, 
francuskiej, niemieckiej, włoskiej. Typów samych karabinów ma­
szynowych liczyło się w Tobruku bl isko 2 0 .  Brygada Karpacka 
wniosła na odcinek świeży zapał i bojowość. co wyrażało się w 
intensywnym patrolowaniu, prowadzeniu ognia. ulepszaniu sta­
nowisk, doprowadzeniu do porządku broni i sprzętu łączności. 
Jednym z najpamiętniejszych przeżyć obrońców Tobruku była 
słynna powódź tobrucka w dniach 2 I - 2 4  listopada. Nocą spadł 
ulewny deszcz tropikalnej gęstości i zalał wszystkie schrony. rowy 
i stanowiska. Sytuacja. w której ludzie musieli walczyć o swoje 
życie ( w  czasie powodzi utopił się jeden żołnierz czeski), byłaby 
rozpaczl iwa,  gdyby żywioł nie nawiedził również strony nieprzy­
jacielskiej. Załogi obron,ne wytrwały do świtu w zalanych stano­
wiskach, a o świcie siła natury zmusiła obie strony do dwudnio­
wego, spontanicznego zawieszenia broni. Czas ten zużyto na do­
prowadzenie do porządku stanowisk. na ich ulepszenie, pogrze­
ba,nie poległych na międzypolu i na marzenia, że przecież kiedyś 
skończy się Tobruk i wojna. Plasryczny obraz życia na pozycji 
tobruckiej należy raczej do l iteratury pięknej. a chwała Bogu Bry­
gada Karpacka ma już ładny na tym polu dorobek. 

Szczególnie bogate są dzieje patroli tobruckich. Niepokoiły 
one noc w noc pozycje npla, zadawały mu straty, zabierały je•1-
ców. rozminowywały przedpole, przeszkadzały w pracach nad u­
mocnieniami, a nawet wnikały w głąb pozycji i atakowały je z 
tyłu. W oddziałach S.B.S.K. wytworzyła się zawzięta ambicja i 
współzawodnictwo patrolowe. Pierwsze trzy głośniejsze patrole 
polskie, to następujące : 1 o. IX. patrol z 2 baonu dociera do l inii 



opla,, a w walce ginie pierwszy zabity w bezpośredniej akcji żoł ­
nierz SBSK. podcb. Pieniążek (dotychczas zabici i ranni byli od 
bomb, artylerii i min) ; tejże nocy patrol z 3 baonu wchodzi głę­
boko w ugrupowanie włoskie na odcinku południowym, zadając 
oplowi straty i tracąc jeńca ; I s - IX. podch. Bocheński z 2 baonu. 
( z czasem najwybtniejszy patrolowiec Brygady, odznaczony za to 
krzyżem , .Virtuti Militari' '), pali Włochom artyleryjską wieżę ob­
serwacyjną o I 5o m. przed ich pozycją. Patrol kawalerii w nocy 
z 28 na 29 września prowokuje plan ogni obronnych opla. 

W dniach od 29. IX. - 3.X. SBSK obejmuje najcięższy odci­
nek obronny Tobruku - Wyłom (Salient). Wzgórze Ras el Me­
dauar : w g .  z dokładnym wglądem w głąb oblężonej twierdzy, 
zdobyli w natarciu czołgów Niemcy w walkach majowych. Pró­
by odbicia wzgórza przez Australijczyków w l ipcu nie powiodły 
się. Nieprzy jacie l zdobył tu betonowe stanowiska i węzeł drogo� 
wy, mimo to druga linia została utrzymana. Powstała jednak ta­
ka sytuacja, że obrońcy znajdowali się u podnóża wzgórza, za­
jętego przez •npla., w odległości od 8o - 8oo m od jego l inii 
(przeciętnie 3 00 m) i to przeważnie w stanowiskach ziemnych. 
z których pewna ilość miała być niezdradzona. Poza niepisanymi 
obustronnymi przerwami  ogniowymi w ciągu kilku godzin wie­
czornych. które zresztą wykorzystywało się gorączkowo na ulep­
sza·nie stanowisk, minowanie i oczywiście na spożycie jedynego w 
ciągu dnia dowożonego ciepłego posiłku. na Wyłomie nie można 
byto palca wychylić, zwłaszcza. że npl miał poważną przewag� 
ognia, umocnień i oczywiście obserwacji. Sami• Niemcy mieli na 
Wyłomie 4 3 4  sztuk  broni maszynowej, 30 moździerzy i 1 0 9 dział 
i armat. Mimo to na Medauarze czynne były •nie tylko czujki i 
podsłuchy. ale nawet patrok czołgające się nocą pod druty npla. 
Obsada obronna Wyłomu zmieniana była bardzo często. Dotych­
czasowy rekord pobytu na odcinku wynosił 4 tygodnie. Bataliony 
2 i 3 SBSK przetrwały tu � o  tygodni - do końca oblężenia To­
bruku. Również Pułk Ułanów Karpackich po efektownych wal­
kach patrolowych na odcinku zacbodnim wszedł w październiku 
na Medauar. Z dniem 3 .X. 1 94 1  SBSK obejmuje odpowiedzialność 
za cały odcinek Tobruku od wschodniego skraju Wyłomu po 
morze. Oddziały są ugrupowane ku morzu następująco : 2 baon 
SK. Pulk Uła·nów Karpackich, 3 baon SK. baon czeski pod d-twem 
płk. Klapalka, I I/  1 3 baon australijski, 1 baon SK w odwodziE. 
Baony australijski (ostatni jaki pozostał w twierdzy po zluzowa­
niu Australijczyków przez SBSK skutkiem niedotarcia do Tobru-



ku storpedowanego transportu Legii Oficerskiej) i czeski podlega­
ją Brygadzie Karpackiej. Bezpośrednie wsparcie Karpacki Pulk Ar­
tylerii. Obronę ppanc. zapewnia 27 działami różnych typów 
Karpacki Dyon Ppanc. Sta•n SBSK w tym czasie wynosiŁ w twier­
dzy 4. 8 7 2  żołnierzy. 

Przez dwie kolejne noce z I 1 na I 2 i z 1 2 na 1 3 października 
2 szwadron Pulku Ułanów Karpackich pod dowództwem rtm. 
Smadlibowskiego dokonał wypadów na wysuniętą placówkę npla 
.. TWIN PIMPLES 8 9". niszcząc całą kompa•nię opla i biorąc do 
niewol i  3 jeńców, ze stratą własną I zabitego i 23 rannych. Na 
jeńca z tego odcinka oczekiwał od kilku tygodni sztab brytyjskt. 
Patrole i wypady SBSK stają się coraz agresywniejsze, jeńcy co­
raz liczniejsi, aż wreszcie jeniec, dowódca patrolu włoskiego, wzię­
ty przez 3 baon, dostarcza wiadomości o szykującym się genera l­
nym natarciu npla na Tąbruk.  

Wiadomość ta ,  potwierdzona przez inne, przyspieszyła 
ofensywę brytyjską z Egiptu. Aby zmylić wszelkie obl iczeni:� 
opla. , już w dniu 6 .XI. artyleria wykonuje wielką demoonsrrację 
ogniow4 w postaci zapory ruchomej na głębokość 8oo m na po­
zycje •npla  na Wyłomie. Przez godzinę strzela 7 2  dział Karpac­
kiego Pułku Artylerii i I pułku Royal Horse Artillery. Wystrzelo­
no 4000 pocisków. Przed strzelaniem dowódca pułku angielskie ·  
go, p łk .  \Vil l iams, wygłosił przemówienie do  artylerzystów. przy­
pominając, że jego pułk w roku I 8 I 3 zwalczał Polaków, bronią­
cych przeprawy przez Elsterę w odwrocie Napoleona. a dziś ma 
honor podlegać rozkazom polskiego dowódcy, płk. Gliwicza. Na 
pam iątk� tego dnia płk. Will iams wysłał do muzeum pułkowego 
w W. Brytanii orła polskiego, przymocowanego do łuski pierw­
szego wystrzelonego pocisku.  Niemcy i Włosi w odpowiedzi n:J 
ogień obrońców odpowiadają własnymi zaporami i pogotowiem 
czołgów. 

Dnia 1 2 .Xl. przybywa do Tobruku Naczel•ny Wódz, gen. Si­
korski, dokonując dekoracji , awansów i inspekcji w oddziałach. 

Dnia I 4.XI. 3 baon i artyleria odpierają lokalne natarcie Niem­
ców z Wbite Knoll j Pimpl i .  Na dzień ten wyznaczone było gene­
ralne natarcie sił Romrola •na Tobruk.! Dokola twierdzy stały 4 
włoskie i 1 niemiecka dywizja, a późniejsze walki wykazały, że 
Niemcy podsunęli się najbliżej na odcinku południowym. Być 
może zatem, że natarcie na zachodni skraj Wyłomu było tylko 
demonstracją. W każdym raz'e w dniu tym general·ne uderzenie 
na Tobruk nie nastąpiło, natomiast ofensywa Auchinlecka z E-

2 6  



giptu została przyspieszona o I 4 dni i hasło jej rozpoczęcia 
, .JAM" zabrzmiało I 8 listopada wieczorem. 

Nazajutrz I baon dokonał wypadu na odci•nku zachodnim.  
I 6 brygada brytyjska naciera nocą z 2 I na 22 l istopada z Tobru­
ku na El Dudę. W spiera ją Royal Horse Artiiiery i Karpacki Pułk 
Artylerii, mając po 400 pocisków na działo. Dnia 2 6 .  XI. ele­
menty dywizji 1nowozelandzkiej, idącej w ofensywie z Egiptu, 
połączyły się z siłami z .Tobruku w El Duda. W ten sposób pow­
stał korytarz do Tobruku. SBSK obejmuje obronę całego odci•nka 
zachodniego i południowego, Karpacki Pułk Artylerii strzela wo­
koł całego perymetru z 48 dział jeden jego dywizjon broni kory­
tarza. 

Zaszczytne zadanie obrony przeciwpancernej korytarza, w re­
jonie, gdzie przecinał on "Achsenstrasse" ( Belbammed - El Du­
da) i bezpośrednie wsparcie baonów piechoty angielskiej i nowo­
zelandzkiej otrzymał Karpacki Dyon Ppanc. W dniach od I -
5 .XII. stoczył on kilka walk z czołgami niemieckimi, wspierany­
mi przez piechotę, niszcząc dwa czołgi, kilka samochodów i 3 
działka ppanc. na stanowiskach npla., biorąc 5 0  jeńców i 4 nie­
mieckie działka ppanc. "Braun", 2 ciągniki i wiele innego sprzętu. 
Własne straty : 2 zabitych i 5 rannych, w tym dowódca Dyonu, 
ppłk. Cieszkowski, I działko zniszczone. W następnych kilku 
dniach Dyon wykonał z własnej inicjatywy szereg głębokich roz­
poz,nań, biorąc do niewoli około I o o jeńców, ponadto szpital z 
I 20  Niemcami i 70  Włochami obsługi oraz 3 20 Niemcami i 3 7 
Włochami rannymi, odbijając również kilkudziesięciu jeńców bry­
tyjskich. w tym 6 oficerów. 

Nocą z 9 na I O  grudnia I 94 I  ' SBSK wykonała natarcie na nie­
opuszczone jeszcze pozycje npla, położone n,aprzeciw polskiego od_ 
cinka, biorąc około 5 o  jeńców oraz kilkanaście motocykli przy 
stracie 5 zabitych i 2 2  r<linnych. Sztandar biało-czerwony na szczy­
cie Medauaru zatknęła I kompania 3 baonu. O świcie I baon wy­
konał wyrwę w pozycji włoskiej między wzgórzem Wbite Knoll 
a szosą derneńską. 

Oblężenie Tobruku zostało zakończone. W twierdzy pozostał 
cmentarz, na którym spocząć mieli jeszcze dalsi polegli SBSK. 
Przez cały czas obrony Tobruku SBSK wzięła do niewoli 8 ofi­
cerów i I 82 szeregowych, sama tracąc zaledwie kilku jeńców. 



ACROMA 

Pościg za nplem. uchodzącym spod Tobruku, wykonał szyb­
ko zmotoryzowa·ny Pułk Ułanów Karp<!ckich z przydzielonymi 
elementami artylerii, carrierów, c km. saperów i ppanc. Dnia I o.XI I  
ruszył on  z Tobruku wzdłuż szkarpy Bir Mebeiriz d o  rozwidle­
n ia dróg Tobruk - Derna z szosą na Acroma. W tym rejonie po 
krótkiej walce z kompanią npla wziął pułk 20 jeńców oraz 2 
działa ppanc. Następnie calością sił opanował węzeł drogowy i 
lotnisko Acroma, biorąc dalszych jeńców, 4 działa ppa•nc. , I plot . . 
szpital polowy i i·nny sprzęt. Po wysłaniu podjazdów rozpoznaw­
czych w kierunku Gazali i nawiązaniu styczności z głów nymi si­
łami npla, wzi<cciu jeszcze kilku jeńców i I działka ppanc. oraz 
nawiązaniu łączności z Hindusami i Kings Dragon Guards, Pulk 
Ułanów został odwołany do Tobruku, skąd •niezwłoczni� udar 
się do Egiptu celem przeorganizowania się na pułk pancerny. W 
oczyszczeniu przedpola twierdzy wzdłuż szosy ku Dernie wziął 
także udział baon czechosłowacki pod dowództwem Karpackiego 
Pułku Ułanów. 

GAZALA 

Po WYJSClU z Tobruku dnia· I 2.  XII. I 94 1 •na bardzo niekom­
pletnym i improwizowanym sprzęcie samochodowym SBSK stanęła 
obozem w rejonie El Adem pod rozkazami I 3 Korpusu Bryty j­
skiego w następującym składzie : trzy baony piechoty, pułk arty­
lerii, dyon ppanc., kompania ckm.,  kompania saperów, kompania 
łączności, oddział sanitarny, służba tra•nsportowa, czołówka na­
prawcza ; drugi rzut pozostał w Tobruku. 13 Korpus był ju7 
wówczas mocno wyszczerbiony walkami pod Sidi Rezegh i cała" 
jego siła składała się teraz z 4 Dywizji Hinduskiej oraz brygad 
polskiej i nowozelandzkiej i niel icznych już czołgów. 

W ofensywie nastąpił moment krytyczny, zwłaszcza że Rom­
me! zdołał skonsolidować swe dywizje obronnie i przechodził na­
wet do działań zaczepnych (Alem Hamza). Gen. Auchin leck z:. 
wszelką cenę dążył do zniszczenia sił npla i do wypowiedzeni .� 
mu decydującej bitwy.  Siły niemiecko - włoskie, przewyższające 
teraz znacznie sprzymierzone, z około r 50 czołgami. zajęły l in te 
obronne w rejonie Ain el Gazala w doskonale przygotowanych 
pozycjach. kutych w skale. z betonowymi działobitniami i gniaz-



dami karabinów m aszynowych. Rozkaz dywizji Trento przed 
bitwą gazałską głosił, że będzie to ostateczne zwycięstwo (Clifford 
,. Three against Rommeł"). Optymi'zm przejawiał też Rommeł. 

Gazala jest to stary fort turecki nad morzem, obok którego 
Włosi zbudowali dwa m ałe lotniska. Teren od strony wschodniej 
wznosi się tu do 200 m.,  skąd świetJnie widać każdy ruch na 
przedpolu .  Ośrodek obrony znajdował się na· wzgórzu Carmuset 
er Regem, które opadało ku szosie derneńskiej stromą szkarpą. 

Gfn. Ritchie zdecydował się na natarcie na tę ostatnią linię o­
brony npła w Cyrenaice. 

SBSK wyruszyła dnia 13. XII .  z obozu El Adem i wieczorem 
dotarła do rejonu Bir et T mer ( 1 o km na płd.•,-zacb. Gazali). W 
ciągu dnia i nocy padał deszcz. Dnia 1 4.XII dowódca SBSK o­

trzymał wiadomość od dowództwa 13 Korpusu, że brytyjska 
Grupa pancema płk. Wilsona rozdzieliła siły npla na dwie gru­
py : pólnocną w Gazali i południową w Alem Hamza. Zadaniem 
SBSK jest przejść tą przerwą i w rejonie Scegbeigb odciąć odwrót 
nplowi. Wysłane natychmiast rozpoznanie, poniósłszy straty, 
stwierd:.!:iło, że żadna przerwa w ugrupowaniu npla nie istnieje:" 
Wobec tego gen. Kopański zdecydował przesun ięcie rzutu bojowe­
go Brygady w rejony Got el Cbarruba, Got el Moatared i Guetat 
Mnesi. Oddział wydzielony (na  carrieracb) w rejonie Bir el Geff 
w styczności' z nplem. Brygada znałazła się tym sposobem m iędzy 
dwoma baonami nowozelandzkimi  na skrzydłach, które tu zo­
stały przez npla zatrzymane. Dalej w głębi pustyni Hindusi. Ra­
no odparte zostały z dużymi stratami własnymi  5 brygada hin­
duska i pułk angielski . ,Buffs' ' .  Nowe natarcie miała wykonać 
SBSK. 

Dowódca Brygady rozkazuje natrzeć na wzgórza 1 8 3 i 18 7 
Carmuset er Regem baonom 1 i 3· Baon 2 w odwodzie. Natarcie 
rozpoczęło się o godzinie 15 . 30 przy słabym wsparciu własnej 
artylerii. która miała wielkie trudności z środkami transportowy­
mi, zni�zczonymi działami i amunicją ( tylko 170 pocisków na 
działo). Do przedmiotu natarcia miały baony 4 - 5 km po zu­
pełnej płaszczyźnie pustynnej, bez żadnych naturalnych zagłębień. 
Mimo niezwykle intensywnego ognia artylerii i broni maszyno­
wej npla, piecbota karpacka i' carńery, a zwłaszcza 1 baon prawie 
nie zatrzymując się wpadła na pozycje npla, zdobywając wzgórza 
1 7 8 .  18 7 i część 183. 

Dla pełnej ścisłości operacyjnej dalszy przebieg działań przyta-



czarny w skrótach z dziennika działań SBSK, ogłoszonego w ze­
szycie 6 r.  XXIV .. Bellony". 

O godz. I 7 . 3 0  zostało wzgórze I 8 7 Carmuset er Regem opa­
nowane przez baon 1 ; baon 3 opanował rejon około 2 km na 
płn. -zJcbód od podstawy wyjściowej, gdzie został zatrzymany 
silnym ogniem opla, ponosząc duże straty. 

W tej sytuacji dowódca Brygady nakazał I baonowi uderzyć 
z prawego skrzydła na wzgórze 1 8 3  dla wsparcia ruchu 3 baonu. 
Uderzenie 1 baon u zostało wykonane około godz. I 9 .oo,  a 3 ba­
on osi-tgnął wzgórze 1 8 3 i I 7 8 .  Straty własne tego dnia wynio­
sły : 1 6  zabitych i 8 6  rannych. Wzięto 20 ofic. i 39 I szer. jeń­
ców. mnóstwo sprzętu, w tym kilkanaście dział polowych. 

Noc z dnia r 5 na I 6 .XII .  przeszła spokojnie. Oddział sanitar­
ny, pokonując bardzo wielkie trudności ( rozległe pole bitwy). 
ewakuował wszystkich rannych dzięki zorganizowaniu sztafeL 
sygnalizacji świetlnej . 

Rankiem dnia 1 6 .XII w celu poprawienia sytuacji na polud­
n iowym skrzydle 3 baonu. dowódca Brygady IJlakazał natarcie 4 
jego kompanii (dca kpt. Dusza) i plutonu carrierów w kierunku 
zacbodni m  na wzgórze I 8 3 .  Natarcie to było kompletnym zasko­
czeniem dla n ieprzyjaciela i doprowadziło do zniszczenia 7 i 8 
pułku Bersaglierów. Wzięto do n iewoli 8 oficerów i 3 3 7 szerego­
wych. Widocznie na skutek tej akcji npl. rozpoczął wycofywanie 
się w kierunku pn. -zachodnim i w kierunku Got e!) Naghia. Za­
obserwowano ładowanie się piechoty nieprzyjacielskiej na wozy w 
rejonie na pólnoc i południe od grzbietu Got er Regem. Patrole 
właSine wysunęły się w kierunku północno-zachodnim. Na polud­
n io-zachód npl trzymał dalej Alem Hamza w walce z Dywizją 
Hinduską oraz w rejonie Bir en Naghia w wałce z baonem nowo­
zelandzkim. Dowódca SBSK pruwidywał pościg w dniu następ­
nym, o ile wyjaśni się sytuacja na południowo-zacbodnim skrzy­
dle. 

Równocześnie z akcją 3 baonu dowódca 2 baonu wysłał swój 
pluton carrierów w rejon wzgórza 1 9 2 Bir en Naghia. Pluton ten 
zacakował npla, który zaraz wystawił chorągiewki i zaczął pod­
dawać się, jednak w pewnej chwil i otworzył ogień z działek 
ppanc. oraz granatów ręcznych. zapalając jeden z naszych c:urie­
rów. Inny carrier bro-nił się na miejscu. 

W nocy z dnia 1 6  na I 7.XII patrol carrierów 3 baon u. wyru­
fzając ze wzgórza I 8 3 ,  zaatakował w odległości około 1 2  km. 
na zachód od wzgórza kolumnę nieprzyjacielską w składzie 1 5 
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samochodów i 4 dział 6 , 5  mm.  W walce tej wziął do n iewoli 2 
oficerów i 3 2 szeregowych Włochów oraz dwa działka ppa•nc. 

W dn:u 1 7 .XII rozpozn�mie własne stwierdziło, Że •npl opuścił 
rejon Bir en Naghia, wzgórze 1 9 2 ,  Bir el Chersan, wzgórze 1 5 9 
i 1 7 4 Gr. er Regem. Wobec tego dowódca Brygady nakazał poś­
cig baonem 2 od wodowyro po osi : wzgórze 1 8 3 - szosa na Der­
nę ( punkt km 9 5). Celem ułatwienia wyruszenia pościgu 3 baon 
miał obsadzić wzgórze 1 7 4 Gr. er Regem, a 1 baon Bir Chesceua. 

Przed południem baon 2 zameldował osiągnięcie nakazanego 
rejonu i wzięcie około 6oo jeńców. Oddział przedni baonu z car­
cierami wysunął się na 8o km w kierunku Derna i wziął do nie­
woli 2 oficerów i 24 szeregowych Niemców z kolumny zaopatry­
wania 1 5  dywizji pa•ncernej. 

Do dowódcy SBSK przybył dowódca I 3 Korpusu Brytyjskie­
go i złożył gratulacje z powodu , .pięknego działania Brygady" . 
Polecił przedstawić do brytyjskich odznaczeń żołnierzy, którzy 
się wyróżnili  i poinformował dowódcę SBSK o ogólnym położe­
niu i nowym zadaniu. SBSK pozcstawała na miejscu. 

Straty własne w tvm dniu wyniosły w 2 baonie 6 rannych i 
4 zaginionych. 

Ogółem SBSK wzięła do niewoli w toku działaó. pod Gazalą 
5 9  oficerów, I 6 34 szeregowych, zdobyła 6 dział 7 5 mm i I 6 5 
mm, 4 3  działka ppanc. ,  3 kb ppanc. ,  9 dział plot., 78  ckm., I 0 2  
l km., 3 8 moździerzy, I 3 samochodów i wiele innego materiału 
wojennego i sprzętu. Znaleziono równ ież 8 czołgów włoskich i 4 
działa dalekonośne, porzucone przez npla. 

Straty własne wyniosły ogółem 2 3 zabitych, 96  rannych i 6 
zaginionych. (Na tym kończy się wypis z . .  Bellony"). 

Droga do Cyreuaiki stała otworem. Dowództwo 8 Armii przy­
znało bitwie gazalskiej doniosłość operacyjną. Alexander Clifford 
w książce .. Three against Rommel" za decydujący rozdział drugieJ 
kampanii l ib ijskiej uznał bitwę pod Gazalą. Było to pierwsze peł­
ne zwy.:ic;stwo jednostki polskj.e j po Wrześniu I 9 3 9 ., N p l opad 
się dopiero na granicy Trypolitanii. 

Ciała poiegłych w bitwie pod Gazalą odesłane zostały na cmen­
tarz tobrucki. Zegnał je rozkaz gen .  Kopańskiego : 

. .  Odsvłamy do Tobruku drogie zwłoki naszych poległych na 
polu ch wały I 5 i I 6 grudn'a I 94  I w bitwie pod Gazalą. 

Na rmentarzu w Tobruku obok tych. co pokazali, jak polski 
żołn ierz bronić się potrafi, znajdą się ci, którzy dali dowód, że 
poza §miercią nie ma przeszkód w natarciu polskiego żołnierza. 
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W szvscy oni zginęli. walcząc o chwalę oręża polskiego, o wol­
ność swych braci w Kraju, o przykład dla przyszłych pokoleń. od­
dali dla Polski wszystko. 

Serca ich. przestając bić na polu walki, wywołały bicie serca 
braci w Kraju, którzy słysząc o ich czynach, podnoszą z dumą 
głowy wobec najeźdźcy. 

Zegnamy najdroższych, nigdy niezapomnia·nych kolegów. Czek 
ich pamięci !" 

BARDl A l OKUPACJA CYRENAIK! 

Hucznie obchodziła Brygada zwycięstwo pod Gazalą, zwłasz­
cza, że zdobyła obfite magazyny z żywnością i napojami. . .  W 
Boże Narodzenie odwiedził SBSK dowódca Wojsk Polskich na  
Śr. Wschodzie, gen .  Józef Zając i nowy d owódca 8 Armii, gen. 
Ritchie. 

W dniach 3 r .  XII . I 9 4 1 i 1 .  L 1 9 4 2  Karpacki Pułk Artylerii 
wspiera obok innych pułków natarcie 2 Dywizji Południowo - A­
frykańskiej na Bardię, zmieniając kilkakrotn ie w czasie akcji sta­
nowiska. rozbijając jedno z p-rzeciwnatarć n iemiecko - włoskich i 
biorąc I 5 0  jeńców przez swych wysuniętych obserwatorów. 
Pułk zdołał się całkowicie zmotoryzować. Karpacki Pułk Artyle­
rii wystrzelił na Bardię I 5 . ooo pocisków. 

Po pcwrocie Karpackiego Pułku Artylerii spod Bardii calośt 
SBSK ndała się na okupację Cvrenaiki. Baony stanęły w Dernte, 
Cirene, Luizzi Razza, wysunięte kompanie w Appol lonii, EJ Ha­
n ia, Ras el Hila l ,  dowództwo Brygady i pułk artylerii w G!ovan­
ni  Berta. SBSK miała powierzony obszar do okupacji o powierz­
chni 2 5 . 0 0 0  km. kwadr. W okresie tym jedynym zadaniem Bry­
gady są patrole motorowe na południe i wyłapy wanie ukrytych 
jeńców. Oddziały wypoczywały wśród zieleni. w koloniach 
wło�kich. mając poddostatkiem wody i św:eżego pożywienia. Ale 
niedługo miał ten stan potrwać. 

ODWROT : MECHILI.  OBRONA GAZALI 

Już mieli Brygad<; zluzować Wolm Francuzi, kiedy nagle 
Rom met rozpoczął kontrofensywę. SBSK otrzymała rozkaz kon­
cen tracji swych oddziałów w d-n iu 25. l.  1 9 4 2  w forcie pustyn-



nym Mech :l i ,  I 5 0  km na południe .od Berta i być gotową naza · 
jutrz do przy jęcia bitwy z prącymi naprzód kolumnami czołgów 
i piechoty npla, ąby osłonić odwrót 8 Armii. Wśród szalejącego 
chamsinu. pośpiesznego odwrotu Brytyjczyków i zupełnej n ie­
jasności sytuacji, umacniając się gorączkowo, oczekiwała tak SBSK 
przez 9 dni na siły Rommla, razem z Francuzami pod dowódz­
twem starego znajomego z Syrii, obecnie gen. de Larminat. Ge-n. 
Kopański przybył do Mechili samolotem z Kairu na wiadomość 
o poważnym położeniu SBSK. Wreszcie dnia 3 . 11. I 9·42 SBSK 
ruszyła pięcioma kolumnami jako ostatni oddział 8 Armii na 
wschód, wysadzając i paląc po drodze składy, magazyny i zdefek­
towane wozy. W dniu 4 l utego :l)nalazła s ię SBSK na  l in i i  Gazah. 
k tórą zdobyła w grudniu - z zadaniem przygotowania obrony. 

Zacz;;ła s ię więc pilna praca nad nowymi umocnieniami, są za­
b:ci i ranni od bomb. I . inię obronną od morza w głąb pustyni ob­
sadzają :  I Dywizja Południowo-Afrykańska, SBSK, Wolni Fran­
cuzi w słynnej  później Bir Hacheim. Obrona Gazali upamiętniła 
się n iezwykle silnym bombardowaniem pozycj i SBSK przez •npla. 
zwłaszcza przez lotnictwo nurkowe, połączonym z poważnymi 
stratami w ludziach i sprzęci�. Loty koszące i nawały ruchomych 

• baterii arc .. dopełniały reszty. Pojawiły się też z bombami pierwsze 
u lotki, wzywające .. do domu". Brygada zestrzeliła co najmniej 
5 samolotów. 

Pomeważ l inia npla była odległa o kilka km., •nocami odby­
wały się podjazdy, patrole i zasadzki, szczególnie carrierów, wśród 
obustron nych pułapek, połączone z częstymi potyczkami. Na j�d­
nym z patroli zginął dca dyonu art. mjr. Emil Sikorski, •na in­
nym ranni  byli  mjr.  Fanslau i kpt.  Racięski z 3 baonu .  Wysunię­
te placówki ubezpieczone były działkami ppanc. Dnia 1 4  lutego 
oddział rozpoznawczy Brygady miał utarczkę z pancernym pod­
jazdem niemieckim. Wyczerpanie Brygady pod Gazalą osiągnęło 
punkt szczytowy, a stany z powodu chorób zeszczuplały do 
3 5 40 żołnierzy. 

ODPOCZYNEK W EGIPCIE 



ewide!lcji oddziałów, pozostających na froncie. Brygada stanęld 
w dntu 2 2. III .  I 942 w obozie El  Amriya pod Aleksandrią. tam, 
skąd ruszyła do Tobruku . .a gdzie teraz przybyła na odpoczynek. 
Niebawem rozpocznie się pierwsza na Sr. Wschodzie szkoła pod­
chorążych reurwy. 

Pułk Ułanów Karpackich jest już w Egipcie od połowy grudnia, 
przybyw�zy tu wprost z Tobruku na przeorganizowanie p.1ncerne. 
W Abbasia i Mena pod Kairem otrzymuje on lekki sprzęt pancerny, 
głównie pochodzenia. niemieckiego i włoskiego oraz pierwsze czołgi. 
Kiedy wojska Rommla dotarły do Alamcin. Pulk Ułanów zbudo­
wał i obsadził część l i·n i i  Ni lu  w rejonie zapory .. .  Delta Barrage" 
w składzie brygady brytyjskiej , . Z" i patrolował pustynię wzdłuż 
Wadi Natrun. Jest to ostatnie echo karpackie kampanii libijskich. 
Potem jeszcze rozważano udział Karpackiej w bitwie pod Alamein. 

ZNIWO DZIAŁAN 

S.  B.  S .  K. straciła w walkach l ibijskich 7 oficerów i 1 3 2 szerego­
wych, spoczywających na cmentarzu w Tobruku i zmarlych z ran 
w szpitalach. Cyfra ta nie obejmuje poległych poprzednio od bomb 
oraz zmarłych tragicznie w garnizonach pustyn-nych, a których 
groby są w Aleksandrii, El Dab:e. Sidi Bagush, Mersa Matru h. Nic 
obejmuje też tych, którzy zatonęl i  w morzu z powodu storpedo­
wania statków ewakuacyjnych. Liczba 200 zabitych żołnierzy 
S.B.S.K.  n ie będzie wielką przesadą. Oficjalna liczba rannych usta­
lona jest na : 4 3 oficerów i 4 24 szeregowych. Zagi<n ionych miała 
S. B.S.K.  I oficera i 1 4  szeregowych ( prawie wszyscy wrócili do 
2 Korpusu we Włoszech). 

Polegli  w Tobruku pogrzebani byli na prowizorycznym cmen­
tarzu brytyjskim pod nagrobkam i kam ien nymi z Orłem Białym. 
Stanął tam też polski obelisk pam iątkowy, który wróg usza•nowai, 
kiedy zajął Tobruk. Wobec przeniesien ia cmentarza jest naszym 
obowiązkiem dopil>Dować grobów naszych bohaterów. 

N:�st,:pującą ilość odznaczeń otrzymali żołnierze S. B. S .  K. : 
Virtuti Mil itari - 1 2  oficerów, 2 2  szeregowych. Krzyż Wale­
cznych - I 5 3  oficerów. 6 o 9  szeregowych. brytyjskie - I I ofi­
c�rów,  I o szeregowych, czeskie - 9 oficerów. I o szeregowych. 

Dowódca S.B.S.K. gen. Kopański odznaczony został za akcję 
l ibijską krzyżem Virtuti Mi l itari - . . za całość akcji  bojowej pod 
Tobrukiem. gdzie umiejętnym dowodzeniem S.B.S.K .  osiągnął 
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piękne sukcesy bojowe i zyskał pełne uznanie dowódców wojsk 
sprzym:erzonych oraz za zwycięską bitwę pod Gazalą ;  osobistą 
odwagą i inicjatywą porywał tak oficerów. jak i szeregowych do 
czynów bojowych". Gen. Kopański otrzymał też komandorię Or­
deru Imperium Brytyjskiego (O.B.E.) i Distinguished Service Or­
der (D.S.O.). 

Gdy S.B.S.K. wróciła do Egiptu, posypały się oświadczenia, 
uchwały, pochwały, telegramy, odznaczenia i wizyty (m. in.  ks. 
Gloncester i nacz. wódz wojsk greckich, gen .  Tsanakakis). 

DYWIZJA STRZELCOW KARPACKICH 

Kiedy S.B.S.K. okupowała Cyrenaikę, gen.  Kopański bawił w 
Kairze na konfer�ncji z gen .  Zającem, dowódcą Wojsk Polskich na  
śr. Wschodzie. Stamtąd przywiózł wiadomość, ż e  na  mocy umowy 
polsko-sowieckiej B rygada Karpacka otrzyma uzupełnienia z Pola­
ków zwolnionych z Rosji - do stanu etatowego dywizji. Radosna 
ta wiadomość zaczęła się realizować w dniu I I . IV.  I 9 4 2 ,  kiedy 
do Palestyny przybył kontyngent żołnierzy z Rosji. S.B. S.K. prze­
szła w kwietniu do Palestyny na reorga,nizację w Dywizję. Pierw­
szym jej dowódcą został gen .  S t. Kopański. Rozkaz organizacyjny 
D.S.K. nosi datę 3 maja 1 94 2. Dywizja Strzelców Karpackich 
wzięła na własność sztandar, sławę i legendę Brygady. 

DOWODCA I WOJSKO 

Powszechna miłość otaczała dowódcę S.B.S.K. ,  gen. Kopań­
skiego, świetnie rozumiejącego potrzeby, pragnienia i ambicje żoł­
nierza liniowego. Brygada Karpacka była n iewątpliwie wojskiem 
dobrym i bitnym, a swoją drogą towarzyszyło jej wyjątkowe 
szczęście wojenne. Dość przypomnieć, Że aż pięciokrotne groziła 
jej przypuszczalnie zupełna l ikwidacja, której cudem uniknęła :  w 
Syrii, kiedy mogli ją rozbroić i internować Francuzi, w Grecji, 
dokąd nie dotarła, choć była w drodze, w Tobruk u, gdyby nieprzy­
jaciel natarł przed ofensywą Auchinlecka, w Mechili, gdyby Rom­
me! n ie marudził. w Gazali, gdyby nas n ie zluzowali na czas Afry­
kańczycy. Dotarcie do Tobruku bez strat, niewielkie stosunkowo 
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B I B L I O G R A F I A  

Broszura poniższa oparta jest na WJSzystkich i·stniej ących Ź.ródłach dru-
- kowanych. Nie uwzględnia natomiast materiałów archiwalnych, niedo­

stępnych autorowi ze wzgl�clu na ich zdeponowanie w archiwum wojsko­
wym na Środkowym Wschodzie. Znikoma ich częU znajduje się też w 
archiwum w Gasc w Szkocj i .  

Ku wolnej Polsce. Codzienne E-ismo B S K  (SBSK) od 25.VII1 .1940-
18. VIII .  1942. 

Ku wolnej Polsce. Tygodnik SBSK od 24 .XI L1941-27.IX.1942 . 

Nasze drogi. Dwutygaclnik SBKS od 15.ll. 1941-15.XL1941 : -

Goniec karpacki. Tygodnik 3 DSK , roczniki 1941 do 1946. 

Przy kierownicy Wl Tobruku. Dwutygodnik Służby T;ransportowej SBSK 
nr 2/3 i 4/5 z 1 r .XI. i 15.XI I . 1941 . 

I5 sierpn�a r940 na Ziemi świętej. (Jednodniówka BSK) . Palestyna, 1940. 

Jednodniówka I Kursu Szkól Podahorqżych Rez. na ś1·. Wschodz-ie. 
17.II I.-16.VIII . 1942- Tel Aviv, 1942 . 

Legra Oficerska na Ś1·. Wschodzie 2.XI 1 . 1940-2.XI 1 . 194I . (JednodniÓ-
wka) . Tel Aviv - Aleksandna 1942. 

Pulk Ulanów Karpackich I940-42. (Jednodniówka) . Tel Av.iv,  1943-

3 Karpacki Pułk Artylm'i Ppanc. Jednodniówka. Rzym, r .XII. 1944-

Samodzielna Brygada Strzelców Karpackich . Opowiadanie historyczne. Bez 
autora, wrzesień, 1942. (Skry�t na powielaczu dla użytku służbowego). 

Samodzielna Brygada St1·zelców Karpackich I940-42. Wyd. Dtwo Jedno_ 
stek Wojsk . na Śr. Wschodzie. Nakł.ad Sekcj i Wyd. Jedn. W.P.S.W. 
Jerozolima, 1946. (Jest to prawie dosłowny -przedruk pozycji  pot�rze­
clza j ącej ) .  

Władysław Choma : Tobruk_Gazala. Wydawnictwo << W drodze n, Jero­
zolima, 1944- ( Pamiętnik żołnierza I Baonu SBSK). 
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Kpt . F .  Dyrlik : Wspomnicnta z dzi�JÓW B.S.K. Goniec karpacki, . z .IV. 
1943 . ( Powstanie SBSK). 

Kpt. Kopczyński :  Brygada Strzelców Karpackich . H Nasze drogi >> nr. 4/5· 
(Okres dziejów do przybycia do Egiptu). 

!r. Brygada Karpacka w Libani�. << W drodze n, dwutygodnik polit. i lit .  
nr. r6 rok I I .  J erozolima, r6.V I I I . 1944· 

Rok temu. H Nasze Drogi >> nr.  10 (Kaptrulacja Francj i i wyj�cie z Syri i) .  

Medauar 209. Opowiadanie pfllk. S., dcy baonu SBSK. Tygodniowy prze. 
gl<!d l iteracki Koła Pisarzy z Polslci, Nowy J ork, 13.V I I I .1942. 

M ichał Paciorek : I VI'.lkr Pud(u T finnów Karpackich Pułk Ulanów Karpa. 
ckich 1 942-44. (Jednodniowka·l Kair 1945. 

Z dziennika działań SBSK w okresie ofensywy w Lzbii ( 1941 ) .  Zestawił 
rtm. dypl. L. B •<  Bellona n zeszyt 6 rok XXIV, czerwiec, 1942 . 
(Bitwa pod Gazal'!). 

Dr Adoif Hel:er : Bitwa pod Ain e/ Gaza/q (fragment z pamirtnika) .  
<< Orzeł Biały > >  nr. 43, rok 1944. 

Fr. Szewczyk : Gaza/a. (( Gazeta Polska n, Jerozolima, 15.X I I . 1944. 

Kpt. R . J . : Z dziffnnika działań 2 baterii ppanc. SBSK. << Orzeł B taly n ,  

nr .  33 (72) . 

Ppłk. Raczkawski Bo:esław : Wypad tv Tobruku. Wiadomo�ci Wojskowe 
2 Korpusu. Rok J zeszyt VI.  

Wacław Sikorsk i : Z ostatniah bojów Brygady KarpackieJ. Rozmowa z 
dowódcą WPSW Gen . dr Józefem Zającem. « Ku wolnej Polsce H ,  

rok I I I  nr. I z 1 I . L I942. (Bitwa rod Gazal<!;) . 

Wacław Sikorski : Z bojó.rłJ Karpackiego Pułku A rtylerii. Ku Wolnt:] Polscc. 
Rok I I I ,  nry. 19, 20, 2 1 . 

Wacław Si)<:orski :  Jak połscy at·tylerzyści współdziałali w zdobyCfJ.u Bardtt .  
Wywiad udzielony przez gen . Zająca. K u  wolnej Polsce , rok I I I  nr. 2 
z r8.I . 1942. 

Kazimierz Grzybowski : Karpacka Brygada. W druga rocznicę bitwy rod 
Gazalą.. « W  drodze n, Jerozolima, r. I, nr. 18. 

Płk. dypl. Henryk Piątkowski . Wkład Polski do drugzej wo;ny 1wzarow�j. 
światpol , Londyn, 1942. 

Adolf Bocheński : A rtykuły z�brane. Biblioteka Orła Białego, Rzym, 1944· 
(Artykuł : Próba przekrOJU Brygady Karpackiej) . 



Marian Czu:hnowski : Z ziemi włoskie! do Polski. Biblioteka Walcz<!cej 
Polski, Londyn, 1944. 

J an Bielatowicz :  Brygada Karpacka w literaturze. Dz.iennik żołnierza 
APW, Dodat::k litcracko.naukowy do nru 79 z 15.XII. 1943 i Litera.. 
tura karpacka, Orzeł Biały nr. 14 (149) . 

Destruction of an Army. The f1rst cam?<lign in Libya : Septernber 1940 • 
February 1941.  Issued for The War Office by The Ministry of In. 
formation. 

Strategicus : From Tobruk to Smolensk. Faber and Faber Ltd. London. 

Strategicus : T he war moves East. Faber oand Faber Ltd. London, 1942. 

Ale:xander Clifford : Three against Rom me!. T he campaigns of W ave/l, 
Auchinleck and Alexander. George G. Harrap, London, 1943. 

Alan Moorehead : Afn.can trilogy comprising Med/terranean front. Wtth a 
foreword by Field.Marshal Viscount Wavell. Hamish Hamilton, Lon. 
don, 1944. 

Alan Moorehead : I watched the battle for Gaza/a. Egyptian Mail 18. 
XII.1941.  

TMveller' s war. A joumey to the wars . . .  by A/arie Jacob. London, CoL 
Jins. 1944. 

Tobruk 1941 Capturf' _ Siege • Relief, by Chester Wilmot. Sydney, Augus 
and Robertson, 1944. 

T he Australian Army at war. Art officia/ record of service in twa hemiSphe. 
res 1939-44· Published for The Australian Army Staff by H. M .  
Stationery Office. London, 1944. 

lt speaks for itself. What British war leaders said about the Polish Armed 
Forces 1939-46. Selection of documents made by Capt. Witold Leit. 
geber. 
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